
Czołgi
stworzyły egieś
to bezrtbotnych
w Wenezueli

182,810

NOWY JORK
Hwóoh policjantów zosffeło

zabitych oraz kilkunastu
cywilów rannych w walkach,
jakie rozegrały się we wto­
rek na ulicach Caracas (stoli­
ca Wenezueli) między woj­
skiem i policją a 5 tysiącami
bezrobotnych demonstrantów.

Kiedy bezrobotni demon­
stranci rzucili butelkę z pły­
nem zapalającym do gmachu
parlamentu, władze wezwały
wojsko na pomoc. Na ulice
miasta wjechały czołgi, które

otoczyły gmachy rządowe i c-

tworzyły ogień do tłumu.
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Kraków, środa 5 sierpaia 1959

Czy premier Chruszczów

wygłosi przemówienie

Odroczenie

konferencji genewskiej
Ministrowie uzgodnili

tekst komunikatu końcowego
GENEWA.

W późnych
czyło się

godzinach nocnych z wtorku

posiedzenie ministrów spraw
siedzibie delegacji radzieckiej.

Ministrowie uzgodnili tekst komunikatu

Jest to krótki

składający
słów

pisu)
(ponad

dokument
się z około 200
strona maszyno-

I?
na środę zakoń- r

zagranicznych w f

if

!(e-1

\iikat

Rzut oka
w przyszłość

Tak wyobrażają sobie konstruktorzy
amerykańscy samolot pasażerski 1965
roku obliczony na 90 pasażerów. Latać
ma on na wysokości 1S do 24 km. Do

obsługi wystarczyłyby istniejące lotni­
ska.

■\iikat stwierdza, że
wie spraw zagranicz-
ancji, Stanów Zjedno-

. Wielkiej Brytanii i
u Radzieckiego p.rzedy-

wali całokształt proble-
związanych z kwestią

Dr R. Klimek
wiceprzewodniczącym
Światowego
Esperanckiego

Związku Lekarzy

z

S

m

\ A / Warszawie trwają obra-
* ’ dy 44 Światowego Kon­

gresu Esperantystów.
Lekarze — esperantyści do­

konali wyboru zarządu Świa­
towego Esperanckiego Związ-
su Lekarzy. Przewodniczącym
został prof. dr Hideo Yadi z

Japonii,
cym — dr Rudolf Klimek z

Kraskowa,
mieścić się będzie w Krako­
wie.

wiceprzewodniczą,

Siedziba zarządu

końcowego.
niemiecką, bezpieczeństwa
uropejskiego, rozbrojenia. Za­
gadnienia te były przedmio­
tem „otwartej i pełnej dysku­
sji”. Czterej ministrowie pod­
kreślają w swym komunika- ,

cie, że w wielu problemach
zdołali zbliżyć swe punkty
widzenia oraz zmniejszyć nie- ,

które rozbieżności, jakkolwiek
do całkowitego porozumienia ,

nie doszli.
Komunikat

rencję, z tym,
wienia obrad

lony w przyszłości drogą dy- (
plomatyczną. j(

Tekst komunikatu zostanie <

w pełnym brzmieniu podany (
do wiadomości publicznej w (
dniu dzisiejszym po końco- (
wym posiedzeniu konferencji.

’

(
Uczestnicy konferencji pod- <

sumują w specjalnych prze- , <
mówieniach jej wyniki. I(

* |<
W kołach genewskich obserwa- (

torów politycznych zwraca się u- (
wagę na osiągnięcia konferencji, (
która nie doprowadziła wpraw- 4

dzie do całkowitego rozwiązania |

spornych problemów, jednakże .

pozwoliła na rozładowanie napię- .

ci a związanego z kwestią berliń- ]
ską, umożliwiła szeroką wymia. J

nę poglądów stron oraz przygo- f

towanie spotkania Chruszczowa z f
Eisenhowerem i ewentualnej kon- i

ferencji na szczycie. i

Agencja Reutera donosi
z Bruns Buerteikoog

(NRF), że w Kanale Ki-

lońskiąi w pobliżu Rehd-.

sburg doszło do zderzenia

polskiego statku ,,Koper­
nik” z francuskim moto­
rowcem „Piccadilly”. Bry­
gada ratownicza z Rend-

sburga przystąpiła do wy-
| i pompowywania wody ze

odracza konfe" • i statku francuskiego. Mimo,
że termin wzno- 4 że polski statek ma uszko-

ma zostać usta- / dzony ster — kontynuuje
rejs.

Co było przyczyną wypadku?

Ciężarówka
kiszewskiego pnedsiębioisiwa
stoczyła się do rowu

5 rannych pracowników
odwieziono do szpitala

f *.

Ir W DELHI została oficjał-
nie założona npwa partia
polityczna — Śwa.ntantra
(Wolność) o programie
skrajnie prawicowym.

*

W BIBLIOTECE episko­
patu w Muenster

znaleziono w tych dniach

nie znane dotąd
wielkiego kompozytora
niemieckiego Fryderyka
Haen.dla. Utwory te po-

i chodzą z okresu, pobytu
kompozytora we Włoszech.

*

NAJWIĘKSZYM, jak do­
tychczas wydarzeniem Fe­
stiwalu Filmowego w Mo­
skwie stal się wyświetlo­
ny 4 bm. radziecki film pt.

r „Lasy człowieka”

r na tle opowiadania Mtcha-

r la Szołochowa; w

f tym zadebiutował jako re- i

r żyser popularny aktor ra-

f dziecki Siergiej Bonda r- i
f czuk. On też jest odtwór- J

f cą roli głównej, i

(NRf)

utwory

osnuty

filmie

CAF |

na sesji
Zgromadzenia Ogólnego NZ?
W kołach zbliżonych do ONZ przypuszcza się, iż

premier CHRUSZCZÓW, będąc w Stanach Zjed­
noczonych skorzysta z okazji, by wygłosić prze­
mówienie, na rozpoczynającej się 15 września se­
sji Zgromadzenia Ogólnego NZ.

W dotychczasowej historii obrad Zgromadzenia Ogólne­
go, przemówienia takie wygłosili prezydent Eisenhower,
b. prezydent Truman, premier Nehru, królowa Elżbieta,
szach Iranu, król Greeji, b. premier Francji Mendes France
i inne osobistości.

Richard M.Nixon

opuścił Polskę
Dziś w Waszyngtonie

wiceprezydent USA

złoży sprawozdanie
prez. Eisenhowerowi

J

\A/ miejscowości Głogoczów,
(pow. Myślenice), wyda­

rzył się wieczorem 4 bm. wy­
padek samochodowy.

Na skutek nieustalonych do­
tąd przyczyn, znalazł się w ro­
wie samochód Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Budownictwa

Miejskiego „Star 20”.

Spośród kilkunastu robot­
ników znajdujących się w sa­
mochodzie, 5-ciu doznało po­
ważnych obrażeń i potłuczeń i
zostało przewiezionych do

szpitala. Dalszych 4-ch odnio-
sio jedynie lekkie obrażenia.

Nie tak łatwo !

Do prokuratury w Szczecinie

zgłosił się samowolnie ob. T .

M. który skradl 12 tys. zl. W

prokuraturze otrzymał odpow'edź,
że w poniedziałki interesantów
nie załatwia się. W jednym z ko­
misariatów MO również dowie­
dział się, że rejonowo nie podle­
ga temu komisariatowi. j

Dziś 5 bm. opuścił nasz kraj bawiący od niedzieli w War­
szawie wiceprezydent USA Richard M. Nixon wraz z mał­

żonką i towarzyszącymi oso bamt

Trzydniowa wizyta wysokiej-
go przedstawiciela rządu USA
w naszym kraj u, pierwsza te­
go rodzaju wizyta w Polsce

przedstawiciela rządu mo­
carstwa zachodniego, wbudziła
zrozumiałe zainteresowanie o-

pinii publicznej nie tylko w

naszym kraju, ale i na całym
świecie.

Wyniki wizyty będą miały
niewątpliwie duże znaczenie
dla normalizacji i rozwoju
stosunków polsko-amerykań-

Światowa opinia publiczna
oraz prasa skomentowała za­
powiedziane wizyty Chrusz­
czowa w USA i Eisenhowera
w ZSRR jako krok, który mo­
że mieć poważne pozytywne
znaczenie dla sprawy popra­
wienia stosunków między
dwoma obozami.

NOWY JORK.

Nowojorski korespondent
PAP, red. Zwiren donosi:

W poniedziałek i wę wtorek
ludzie, ńa ulicach Nowego Jor­
ku, w biurach, urzędach i skle­
pach, witali się najczęściej nic

stereotypowym .,How are

you*’ (Jak się masz) lecz dość
zagadkowym „Good news, ha?”
(Dobra wiadomość, co?).
Wszyscy jednak wiedzieli o co

chodzi.
Wiadomość o wizycie Chru­

szczowa w USA i Eisenhowera
w ZSRR stała się głównym
przedmiotem rozmów i naj­
ważniejszym wydarzeniem
dnia. Reakeje zarówno oficjal­
ne, jak nieoficjalne wahały

J i się od aprobaty do entuzjazmu.
Władysławem Go- | w powodzi powszechnego za-

' dowolenia i uczucia pewnego
odprężenia głosy malkonten­
tów i przeciwników złagodze­
nia napięcia utonęły nieomal
niezauważone.

AAAAAAAAAAAAA ą4

CZYTELNICY
Krokowa

SZKOŁĘ

zakwitła pa raz tfrugl
O W ogrodzie w Bydgosz­

czy, jedna z jabłoni ponownie
.zakwitła. Drzewo, mimo że

oblepione j«st wprost owocem,

okryło się całe białym kwie­
ciem. Jabłoń z owocami
kwiatem przedstawia
nalny widok.

skich. Przeprowadzone w cza­
sie jej trwania rozmowy po­
między
mułką, Józefem Cyrankiewi­
czem i Adamem Rapackim a

Richardem M. Nixonem, jak
wynika z szeregu wypowiedzi,
ocenione zostały pozytywnie
przez ich uczestników. Podkre­
ślano konstruktywną atmosfe­
rę przebiegu tych rozmów.

WASZYNGTON
Rzecznik Białego Domu, Ha-

gerthy, oznajmił, że dziś w śro­
dę około godziny 20 czasu

MGT, prezydent Eisenhower

przyjmie wiceprezydenta Ni-
xona bezpośrednio po jego po­
wrocie z 15-dniowej podróży
do ZSRR i Polski.

Wiceprezydent Nixon zda

prezydentowi Eisenhowerowi
ustne sprawozdanie ze swego
pobytu w Moskwie i War­
szawie.

(Dokończenie na str. 2)

przypuszczalną
wypadku był zły

i
ZESPOŁU

W KRAKO-

Jak wykazały wstępne do­
chodzenia

przyczyną
stan techniczny wozu i n&gla
awaria hamulców.

NOWY JORK
[Z arykaturzyści amerykańscy

'

narysowali portret „naj­
piękniejszej kobiety świata

„Wymarzona dziewczyna'*
ma włosy Rity Hayworth, nos

Brigitte Bardot, oczy —

gwiazdy telewizji amerykań­
skiej, Polly Bergeins, usta —

Elisabeth Taylor, zęby — tan­
cerki Cyd Charisse, czoło —

Maureen O‘Hara, kark — Sop­
hii Loren i policzki Giny Lallo-

brygidy. ,

I
Niedawno w Warszawie — a w najbliższą niedzielę 9 sierpnia w Krakowie...

Co?

Oczywiście: „FOTO - PSTR YK“!
G warunkach konkursu czytajcie na stronie 3.
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Dnżo radości sprawia nam, Ile­
kroć wśród przekazów odnaj­

dujemy wpłaty pochodzące od sta­
łych uczestników naszej akcj^
Należy do nich POLSKIE TOWA­
RZYSTWO TURYSTYCZNO-KRA­
JOZNAWCZE, Spośród wielu pla­
cówek Towarzystwa musimy dzi­
siaj odnotować udział KRAKOW­
SKIEGO ZARZĄDU URZĄDZEŃ
TURYSTYCZNYCH,
SCHRONISK NR 1

WIE, który przekazał na budowę
szkoły 271.10 zł.

Jak się łatwo domyśleć, są to
składki pracowników na budowę
szkoły za lipiec. Ofiarodawcom

przekazujemy wyrazy uznania za

wytrwałą ofiarność i serdeczne

podziękowania za poparcie naszej
akcji.

Podobnie składki za lipiec prze­
kazał na nasze konto ROLNICZY
ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY U-
NIWERSYTETU JAGIELLOŃ­
SKIEGO w Krakowie, ul. Sare-

go 2. Jest to kwota w wysoko­
ści 45.50 zł. Pracownikom Za­
kładu gorąco dziękujemy w imię-

uczniów przyszłej szkoły. •

na zakończenie dzisiejszej li-

mamy do odnotowania wpła-
pochodzącą od najwytrwal-

szych ofiarodawców spośród kra­
kowskich rad narodowych, a mia­
nowicie WYDZIAŁU zatrud­
nienia I SPRAW SOCJALNYCH
Prez. WRN w Krakowie, ul. pę
dzichów 27.

W uzupełnieniu poprzednich
wpłat 5 pracowników przekazało
nam 0,5 proc, miesięcznych po­
borów za lipiec, co złożyło się na

sumę 15 złotych. Ofiarodawców

proetmy o przyjęcie szczerych
wyrazów wdzięczności.

AKCJA TRWA!

KONTO NOSI NAZWĘ: „CZY­
TELNICY ECHA KRAKOWA BU­
DUJĄ SZKOŁĘ”. NUMER KON*

TA, PKO — 4-9-Wt,
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Wieść

pelisa optymizmu
Wiadomość 50 wymianie wi­

zyt CHW3ZCZ0W —

EISENHOWER^ — wywołała O-

gromne, niemal zaskakujące
wrażenie.

Nic w tym tzresztą dziwnego,
skoro jeszcze* przed kilkoma
dniami prezydent Stanów

Zjednoczonych, oceniając pe-
synKs-ycziiie wyniki konfe­
rencji w Genewie, uznał, że

w griŁ-icSe rzeczy nie widzi

powodów, .-przemawiających za

zwołaniem*' konferencji szeiow

rządów.
Tymczasem dzisiaj, mimo że

ministrowie, którzy uczestni­
czyli w o fena dach Wschód —

Zachód szukają odpowiedniej
formuły dla zamknięcia o-

brad, nie ostią gnąws.iy rezul­
tatu, możemy spoglądać z

optymizmem -dalszy rozwoj
stosunków' międzynarodowych.
Wiemy bowiem^ że sprawy
najważniejsze dla\ludzkości bę­
dą już niedługo przedmiotem
rozmów podczas otou spotkań
szefów rządów dwóch najpo-
tęźnejszych mocarstw świata.
A od nich, od ich wzajem­
nych stosunków zależą dzisia *

w głównej mierze sprawy od­
prężenia międzynarodowego*

Rozmowy Eisenhower —

Chruszczów nie będą oficjal­
ne. Nie można też z góry prze­
widzieć, jakie będą ich rezul­
taty. Zapewne spotkania te nie

przyniosą natychmiast kon­
kretnych rezultatów ani roz­
wiązani wszystkich powikła­
nych zagadnień między dwo­
ma mocarstwami.
sam fakt, że idea
na szczycie, do
dawna nawoływał
Radziecki, zostanie

wana, świadczy o

poprawie stosunków
narodami. Dowodzi on, że ko­
ła k:erownleze USA, w zro­
zumieniu dzisiejszej sytuacji
międzynarodowej, pomimo o-

noru przeciwników rozmów ze

Wschodem — zarówno we­
wnętrznych jak 5 spośród swo­
ich sojuszników w NATO,
zmierzają, do rozwoju kontak-
tów o-oirśtych ze Związkiem
Radzieckim.

'Jednakże

spotkania
którego od

ZwiązeK
zrealisr-o-

wyrażnej
między

i 4 bm\ wiceprezydent R. Nixon złożył kwiaty na grobach po-
mordowanych :w Palmirach. CAP — Fot, Wdowiński

.wiceprezydent USA

zwiedzał Warszawę
/

(Dok. ze'- str. 1)

4bm. w trzecim dniu' pobytu
w Polsce wiceprezydent

USA, — R. M. Nixon wraz z

towarzyszącymi mu osobami
udał się w godzinach poran­
nych na teren h. getta/war­
szawskiego, gdzie przed (Pom­
nikiem Bohaterów Gettatzłożył
wiązankę kwiatów.

Kolumna samochodowa ru­
sza następnie do Palmiirów.

Około południa wiceprezy­
dent Nixon przybywaj do hu­
ty „Warszawa".

W drodze powrotnejfdo śród­
mieścia samochody przejeż­
dżają przez Stare Miasto i za­
trzymują się przed katedrą
Sw. Jana. Wiceprezydent wraz

z otaczającymi go osobami
wchodzi do katedry, gdzie pro-

. boszcz ks. Kietliński informu­
je o dziejach tej starej świą­
tyni, a zwłaszcza o kaplicy Je­
zusa Norymberskiego.

lucl-

wy-
i

Od fortepianu do lwiej klatki

Tylko przypadek
zadecydował o karierze

sławnej pogromczyni
wa zamiłowania zdradzała do nich. Wkrótce zaczęła już

rozumieć, kiedy zwierzęta są
najbardziej przystępne, a kie­
dy są groźne i niebezpieczne.

— Lwy mają bardzo różne
usposobienia — opowiada He­
lena. — Jeden już z samej
swojej natury jest ■zły, nie­
bezpieczny, trudny do poskro­
mienia. Inny znów jest łagod­
ny, może nawet. trochę leni­
wy, a „rozmawiać" z nim moż­
na tylko spokojnie — „po do­
bremu". Ludzie czasami my­
ślą, że im głośniejszy jest ryk
zwierząt, tym są one niebez­
pieczniejsze. Nie odpowiada to
w pełni prawdzie. Ryk zwie­
rząt nie zawsze oznacza, że

chcą one zaatakować pogrom­
cę. Czasami wystarczy tylko,
że mruczą, nawet dość cicho,
przestępują z nogi na nogę i
kładą po sobie uszy, Paszcza

j zazwyczaj w takich wypad­
kach układa się w formę trój­
kąta.

Lwy
ciągnie
reguły
tyłu. Tygrysy
podstępne, zdradzieckie, goto­
we zaatakować człowieka z

każdej strony. Wystarczy jed­
nak krzyknąć — i tygrys pra­
wie zawsze odskakuje od swej
ofiary. Najbardziej niebez­
pieczne są natomiast niedź­
wiedzie. Nawet treser z tru­
dem rozpoznają, kiedy śą one

podrażnione. Wydaje się, że

Zachowują się jak zwykle, a

tu nagle, ż szybkością błyska­
wicy, potrafą zaatakować
człowieka właśnie w chwili,
gdy najmniej się tego spo­
dziewa...

D Helena Cac'nurova od naj­
młodszego dzieciństwa. Jed­
nym — była muzyka. Helena
postanowiła poświęcić jej ca­
łe życie. Kształciła się w kon­
serwatorium, a później, przez
osiem lat, jako nauczycielka
w szkole muzycznej w Liber-
cu niezmordowanie wykłada­
ła uczniom teorię muzyki i u-

czyła ich gry na fortepianie.
Drugim „hobby1 były zwie­

rzęta. I to nie łagodne, domo­
we pieski- czy kotki — jakby
to przystało- młodej niewie­
ście. Helena każdą wolną
chwilę spędzała w ogrodach
zoolog cznych i zwierzyńcach
cyrków. Nieprzepartym mag­
nesem, były dla niej światła a-

resiy, szczerym zachwytem
obdarzała sztukę pogromców
dzikich bestii. Ale Helena by­
ła mimo wszystko nieśmiałą
kobietą i chyba nigdy nie zna­
lazłaby się na arenie cyrku i
to na dodatek w klatce lwa,
gdyby nie przypadek. Była
nim nowa posada jej małżon­
ka. ... Został on buchalterem w

zinanym na świecie czechosło­
wackim cyrku ..Huberto". He-
ena zdecydowała się — i wy-

m eniła fortepian na klatkę
lwa...

Dziś Helena Cachurova po­
rusza się wśród dzikich zwie­
rząt jak we własnym domu.
Nic dziwnego — ze swoją
grupą lwów żyje od ich u-

rodzen'a. Przebywała z nimi
w ogrodzie
przez którego
przejść w

wszystkie lwiątka. Młode lew­
ki stopniowo przyzwyczajały
się do Heleny, a Helena —

mają swój honor
dalej Helena. —

nie atakują tresera
natomiast

z

cd

są

Zgromadzona przed katedrą
ność serdecznie pozdrawia
chodzącego wiceprezydenta
podchwytuje wzniesiony przez
niego okrzyk: ,,Niech żyje przy­

jaźń polsko-amerykańska”! Ma&ej
dziewczynce, która ofiarowuje
mu bukiet goździków, wicepre­
zydent oddaj e własny ołówek z

wyrytym napisem w języku an­
gielskim: ,.Richard Nixon ‘ wi­
ceprezydent USA”.

Ze Starego Miasta wicepre­
zydent przybywa do Uniwer­
sytetu Warszawskiego.

O godz. 14 .30 prezes Rady
Ministrów Józef Cyrankiewicz
z małżonką podejmowali obia­
dem wiceprezydenta USA Ri­
charda M. Nixona z małżonką
i towarzyszące osoby.

Wiceprezydent Nixon ; pre­
mier Cyrankiewicz udzielili
przedstawicielom PAP i Pol­
skiego Radia... .następujących,
wypowiedzi: ■ ■■■.‘f. .’ -'

„ChciSłbym -WyłaSić^ pfinu
premierowi —• oświadczył wi-
cepreźydent USA — moje po­
dziękowania zc?. przyjęcie, któ­
re wydaje dla członków naszej
delegacji. Chciałbym użyć je­
go pośrednictwa, aby podkre­
ślić, jak głęboko wzruszeni je­
steśmy tym cudownym przy­
jęciem, jakie zgotował nam na­
ród polski, gdziekolwiek byliś­
my. Zdajemy sobie sprawę, że
powitanie to dotyczy nie tylko
nas .osobiście, ale że jest ono

symbolem tradycyjnej przy­
jaźni łączącej narody Stanów

Zjednoczonych i Polski. Ma­
my nadzieję, że obecna nasza

wizyta przyczyni się do za­
dzierzgnięcia jeszcze ściślej­
szych więzów między naszymi
narodami, co umożliwi nam

wspólną pracb dla sprawy po­
koju, sprawiedliwości i przy­
jaźni na całym świecie.

*

„Bardzo cieszymy się — po­
wiedział prezes Rady Mini­
strów — z wizyty pana ■wice­
prezydenta Nixona. Jesteśmy
zadowoleni, że mógł on zoba­
czyć, jak nasz naród pracuje,
jak chce pokoju, i ż? mogliś­
my przeprowadzić dobre i po­
żyteczne, konstruktywne roz­
mowy na temat naszych wza­
jemnych stosunków i na temat

sytuacji międzynarodowej”.
*

4 bm. ambasador Stanów
Zjednoczonych Ameryki Jacob
D. Beam wydał przyjęcie na

cześć przebywającego w Pol­
sce wiceprezydenta USA Ri­
charda M. Nixona i-. jego mał­
żonki oraz towarzyszących o-

sób.

W Bawarii

epidemia
Heine-ledina

zoologicznym,
„staż" muszą

Czech osiowaćj i

Światowy Festiwal

Młodzieży i Studentów
ud WteeSntu

zakończony
WIEDEŃ.

D > 10 dniach, w środę 4 sier-
• pnla zakończył się w Wied­
niu VII Światowy Festiwal
Młodzieży i Studentów o Pokój
i Przyjaźń. Spotkało się na

nim blisko 18 tys. dziewcząt i

fflawais!
W Krakowie gościmy związ­

kowców radzieckich. W skład

delegacji wchodzą: S. I.

Wiesiełowa —• sekretarz Cen­
tralnego Komitetu Zw. Zaw.
Prac. Kultury ZSR.R, A. S.

Skriabin — członek Prezydium
Centralnego Komitetu tegoż
Związku, S. W . Tarasów —

przew. Zw. Zaw. Prac. Kultu­
ry Ukraińskiej SR.R.

©

Deszcze

(bz)

utrudniają
zbiór plenów
\A/ ciężkich warunkach odby-

wa się w tym roku zbiór
plonów.

W woj. krakowskim — je­
dynie w powiatach- Dąbrowa
Tarnowska i Olkusz udało się
rolnikom sprzątnąć z pól ok.
50 proc. żyta. W innych rejo­
nach województwa skoszone
zboże porasta na polu. Naj-
grożtttojsza*' pod ?’ tym wzglę-
.dem ■sytuac.ia--'powstała w paw.
Miechów. Częste i gwałtowne
deszcze powaliły w wielu re­
jonach pszenicę, co utrudni w

wysokim stopniu jej koszenie.

Rolnicy krakowscy wyko­
rzystują każdą chwilę sprzy­
jającej pogody i wychodzą do
prac żniwnych. W wielu miej­
scowościach pracowano u-

biegłej niedzieli na polu przj
suszeniu zboża.

>4

25 tysięcy
znaków na godzinę
składa

linotjp-aitomat
MOSKWA

\A/ ub. roku . seryjny linotyp
’’ marki „N-7" produkcji le-

ningradzkich zakładów ma­
szyn poligraficznych otrzymał
złoty medal na światowej wy­
stawie w Brukseli. Obecnie
zakłady przystępują do pro­
dukcji nowego półautomatycz­
nego linotypu „N-10", . który
będzie składał tekst bez udzia­
łu zecera.

Nowa maszyna ma rekordo­
wą wydajność 25 tysięcy zna­
ków na godzinę. Ponadto mo­
że ona przekazywać tekst na

odległość, podobnie jak dale­
kopis.

pracy na budowie

przez MZBM przy

1

BONN.

Wostata'm czasie w okoli­
cach Landeshut (Bawaria)

zanotowano 24 wypadki zacho­
rowania na paraliż dziecięcy.
Dwoje dzieci chorych na Hei­
ne Medina zmarlo.

Kronika wypadków
& W czasie

prowadzanej
ul. Łagiewnickiej 25, został ude­
rzony belką 30-letni Stanisław

Chabo, zam. Bolechowice 21G. Do­
znał on wstrząsu mózgu. © 63-iet-

ni Henryk Wareck*, zam. ul. Het­
mańska 2, w wypadku uheznym
złamał prawą nogę. Q Takiemu

samemu wypadkowi uległa 68-let-

nia .Anna Baran, zam. Zielonki

71. © Podczas pracy w Spółdziel­
ni Tworzyw Sztucznych, 29-letni

Marian Widło, zam.* Grodzka 61.

doznał ran szarpanych reki, (mać)

chłopców ze H2 krajów
wszystkich kontynentów. Re­
prezentowanych było ponad
1.200 organizacji studenckich i
młodzieżowych.

W obradach tego wielkiego
parlamentu młodego pokolenia
wzięła udział młodzież rozma­
itych kierunków politycznych,
społecznych

’

religijnych,
przedstawiciele wszystkich ras
i narodów.

Na wielkim placu przed ra­
tuszem wiedeńskim odbyło się
pożegnalne spotkanie uczestni­
ków Festiwalu.

!

Straty
wojsk francuskich
w Algierii

KAIR.
KI aczelne dowództwo Algier-
‘ ’

sklej Armii Narodowo-Wy­
zwoleńczej opublikowało ko­
munikat o operacjach wojsko­
wych oddziałów armii wyzwo­
leńczej przeciwko wojskom
francuskim w okresie od
27 lipca.

Komunikat stwierdza,
czasie tym straty wojsk
cuskićh w ludziach
256 żołnierzy. Oddziały Algier-
sklej Armii Wyzwoleńczej za- 4
garnęły dużo broni, podpaliły 4
i zniszczyły około 50 francus- i
kich samolotów wojskowych #
onaz zburzyły w różnych rejo- J
nach linie komunikacyjne «

wojsk francuskich. >
ciEiaiBEzsziaisiiiia i

24 do

żew
frari-

wynoszą

ł

♦>
Ministerstwo - Szkolni-'-; -; J

ctwa Wyższego w poro- f
zumieniu z pełnomocni- *

kiem rządu d/s wyko- f

rzystania energii jądro- t
wej, uruchamia przy U- (
niwersytecie Warszaw- j
skim 5 Politechnice War- \
szawskiej studium pody- ?

plomowc w zakresie c- J

nergii jądrowej.
WE WRZEŚNIU br. j

przekroczy progi sal lc- f

kcyjnych 756 tys. picr- r

wszoklasistów. Ogółem (
. w roku 1959/63 w szko- f

łach podstawowych w r

całym kraju uczyć się r

będzie 4 min 538 tys. r

młodzieży tj. o ok. 300 f

tys. więcej niż w ubie- f

głym roku szkolnym, r

Ponad 73 tys. abśolwen- v

tów klas siódmych kont- r

tynuować będzie naukę
w klasach ósmych. W .

szkołach średnich ogól- f

nokształcących, uczyć f
sic będzie ok. 212 tys. f

młodzieży.
POLSKIE LINIE O- J

CEANICZNE wraz ze )
wzrostem floty rozwija- J
ją stale swoje usługi i )
wkraczają na nowe szła-
ki. Już we wrześniu br. i
uruchomiona zostanie i
nowa regularna linia: i

Gdańsk — porty zachód- J

nio-europejskie — Izra- j
el i porty czarnomorskie, j
Rejsy zainauguruje ,no- i

wy motorowiec „Oliwa”, i

którego budowa jest na j
ukończeniu. #

DO WARSZAWY przy- J
był 4 bm. przewodniczą- ?

ćy międzynarodowego \

stowarzyszenia ubezpic- \
czeń społecznych prof. ?

R. Morclli.

99/l ^om o 66
żołnierz przyszłości

operowo!
na „latającym talerzu"

■f

NOWY JORK.

jak będzie wyglądał żołnierz
przyszłości?
Na pytanie to usiłowali od­

powiedzieć uczestnicy dorocz­
nego kongresu stowarzyszenia
armiii amerykańskiej. Na sali
obrad można było obejrzeć
model tego żołnierza o napra­
wdę monstrualnym wyglądzie.
Jego twarz osłania maska
przeciw promieniowaniu nu­
klearnemu. Ciało okrywa pan­
cerz składający się z 16 warstw

nylonu. Hełm wyposażony jest
w radiostację nadawczo-od­
biorczą. Biodra obciąża „pąs
skokowy” — urządzenie poz­
walające żołnierzowi na wy­
konywanie skoków, które do­
tychczas leżały tylko w możli­
wości bajecznego „Tomka-±'a-
lucha”. ■

Nad polami bitew atomo­
wych, skażonymi promienio-

...... ■■-■
waniem radioaktywnym, żoł­
nierz ten przenosić sie mą za

pomocą „latających talerzy”,
©

Wygrane
w „Lajkoniku"

W 121-szej grze „LAJKONIKA"
stwierdzono: Brak wygranych z

5-ma trafieniami. 8 wygranych z

4-ma trafieniami a zł 5.631.— . 390

wygranych z 3-rna trafieniami a

zł 115.—. 5.533 wygrane z 2-ma
trafieniami a zł 8.

W 37-mej grze „MŁODSZEGO
LAJKONIKA” stwierdzono: 1 wy­
graną z 6-ma trafieniami a zł
48.521.—. 49 wygranych z 5-ma tra­
fieniami a zł 990.—. 1.373 wygra­
ne z l-ma trafieniami a zł-
35 —. 1.659 wygranych z 3-ma z

dodatkową a zł 29.—.

Obecnie obowiązuje zgłaszanie
do Biura KGL ,,Lajkonik” wygra­
nych z 5-ma trafieniami, z 4-ma
trafieniami ‘

z 4-ma trafieniami

z dodatkową w grze „Lajkonik”
— starszy, oraz wygranych z 6-ma

trafieniami i piątek z plusem w

grze ..Młodszy Lajkonik”,

Zła passa

hiszpańskich
mistrzów corridy
LJ iszpańscy matadorzy mają
I ‘ ostatnio wyraźnego pacha.
W corridach, jakie odbyły s ę
w ostatnią niedzielę w Córu-
na, Bilbao i Kadyksie, trzech
z nich odniosło dotkliwe o-

brażenia. Tym samym,..liczba
matadorów poranionych ośląt-. -

nio w

do 5.
Jak

niejsi
Luis Miquel Dominiąuin i An­
tonio Ordonez przebywają o-

becnie W jednym z szpitali
madryckich, na skutek cięż­
kich ran odniesionych na are­
nie w ubiegłym tygodniu.

walkach byków wzrosła

wiadomo dwaj najsłyri-
matadorzy hiszpańscy

W Indonezji
trwają walki
z rebeliantami

lak donoszą z D'akarty, od-
działy indonezyjskiej armii '

rządowej przeprowadziły na

wyspach Selajar, Dzampea i
Spermo-nde zakrojone na sze­
roką skalę operacje wojskowe •

zmierzające do oczyszczenia
tych terenów z band rebelian­
tów.

Według komunikatu sztabu
generalnego armii indonezyj­
skiej, w wyniku tych operacji
487 rebeliantów zostało zabi­
tych. 300 zaś wzięto do niewoli.



Cflfytf 3£V~lecia

narodem podróżników
Przeczytawszy ten tytuł Przed wojną bilet kolejo-

powiecie: No, nie, wolne wy z Krakowa do pewne-
J żarty! Wiadomo, Polaoy pa-
( rę lat nie wysciubiali nosa

J poza granice, wyjeżdżali
J tylko nieliczni. To fakt, ale
J okazuje się, że rodacy wca-

\ le intensywnie podróżowali
J po własnym kraju.
\ Oto ciocia, co mieszka w

\ Przemyślu, musi odwiedzić
J rodzinę w Szczecinie. Po
\ drodze ma pilny interes w

J Bytomiu. A Żula z Lublina
J pisała, że chętnie ugościla-
Jbyjąusiebie.Awięcda-
i lej, hajże w Polskę.
J Przed wojną nasze Koleje
i przewiozły (w 1937 roku)
j 212.294.000 pasażerów, w
J 1946 roku już trochę wię-
J «ej, choć kolejnictwo było
1 zniszczone. W 1949 roku
t ilość pasażerów wzrosła do
■487.833.000. W 1958 toku

znowu niemal się podwoi­
ła, gdyż wyniosła 963.181.000
podróżnych.

Statystyce tej towarzy­
szyły dantejskie sceny na

kolejach. Jeździli ci, co mu-

sieii i ci, którzy korzystali
z tego środka lokomocji, bo
bilety były tanie. W po­
równaniu z okresem przed­
wojennym albo i obecną
sytuacją w innych krajach,
PKP przewoziły do niedaw­
na za pól darmo.

Kto nie wierzy, temu de­
dykujemy mały przykład.

BMW

To ciekawe
FARBA — TŁUMIK „ZAHARTOWANA” KREW

Newy rodzaj „przeciwakustycz-
nej" farby do malowania ścian

wnętrz budynków, wynaleziony
został w nowojorskich zakładach

Sznych „Acoustic Chemical
fition”. Posiada on podobno

'znćrrtTłięć redukowania natężenia
hałasu i szmerów, docierających
z zewnątrz do pomieszczenia
koło 10 fonów.

oo-

OLIMPIJSKIE
„SATELITY-CÓRKI”

roktt,
w Tokio,

jak zapowiadają

Igrzyska Olimpijskie 1964
które odbyć się mają
będą mogły
Japończycy — być transmitowane

przez telewizje całego świata. W

tym celu Japonia zamierza zbu­
dować „satelitę-matkę”, która

krążąc nad Ziemią na wysokości
równika, wyrzuciłaby 24 „satelity-
eórki”, wykorzystane jako stacje
przekaźnikowe.

WISZĄCY GIGANT

u-

w

Niedawno został oddany do
żytku najdłuższy most wiszący
Europie, łączący brzegi Sekwany
między miastami Le Havre i
Rouen. Most ma prawie 1 km

długości, przy czym jego część
środkowa posiada rozpiętość 608

m. Most jest zawieszony na wyso­
kości 50 m powyżej zwierciadła

Sekwany, co umożliwia przepły­
wanie pod nim nawet wielkich

statków oceanicznych, płynących
z Kanału La Manche do Rouen.

tOiłlfca szansa dla kraltowekich fotoametcrów

WniedzielĘ-„FOTO-PSTRYK“naWawelu?
/''Obojętny jest nam wiek i

a—'pleć uczestników oraz ro­
dzaj i stan ich aparatów foto­
graficznych. W krakowskim
FOTO-PSTRYKU wziąć może
Wlzial każdy, kto tylko posia­

li aparat fotograficzny i o<i
biedy odróżni przesłonę od mi­
gawki. Wszystkich więc bez

Wyjątku fotoamatorów zapra­
szamy w niedzielę dnia 9 sier­
pnia na Wawel w pobliżu wej­
ścia do Smoczej Jamy (górne-
Bo). Tu o godz. 11.00 rozpocznic
się pierwszy krakowski FOTO-
PSTRYK.

Na czym polegać będzie kon­
kurs? Na zrobieniu najlepsze­
go zdjęcia jednej z modelek,
które pozować będą w kilku
Punktach Wawelu. Fotografo­
wać należy całą sylwetkę, z

rym As z modelką nie wolno
rozmawiać ani ustawiać jej do
Pozowania. Do dnia 19 sierpnia

Fot. W. Pawłowski

Kierunek

Na specjalne żtfcxcitie Cxqtgltsik6w

Ja uj sprawie saialenia

baterie atomowe"

go miasteczka podhalań­
skiego kosztował — o ile
pomnę — 7 złotych, do nie­
dawna tylko 30 złotych, a

obecnie coś ponad 50 zło­
tych. Gdzież tu porówna­
nie, obywatele?

Tanie bilety kolejowe na

pewno wpływały na ogra­
niczenie rozwoju innych
środków komunikacyjnych.
Bo oto PKS przewiózł w

1949 roku 41.117.000, w 1955
— 145.749.000, w 1953 —

221.918.000 pasażerów, czyli
mniej niż czwartą ezęść
podróżnych, korzystających
z kolei-ZTransport lotniczy
w tym samym czasie ledwo
podwoił liczbę pasażerów,
osiągając w 1958 roku —

131.000 podróżnych.
Widać z tych cyfr solidny

wysiłek transportu, usiłują­
cego podołać pasjom po­
dróżniczym obywateli. Na
pewno nowy układ cen bi­
letów przyniesie w roku

statystycznym 1959 — re­
welacyjne wyniki w zakre­
sie przewozu pasażerów
przez PKS. A jak minister
komunikacji da, to w 1960
roku mogą zajść takie sa­
me rewelacje w „Locie".
Bo prawdę mówiąc, przy­
szłość należy do autobusu i
samolotu, (wk)

4

Ostatnio w USA używa się do

transfuzji krwi dla chorych, cier­
piących wskutek ran z oparzeń,
krwi pochodzącej od osób, które
niedawno wyleczyły się z podob­
nych ran. Zdaniem dr S. R. Ro-
senthala z uniwersytetu w Illi­
nois — który pierwszy zastosował'

tego rodzaju transfuzje — krew

rekonwalescentów, którzy przeszli
ciężkie oparzenie, zawiera prze­
ciwciała, zwalczające trujące sub­
stancje wydzielające się z ran

oparzeniowych.

ŻABY I RADIOAKTYWNOŚĆ

W niewielkiej rzeczce w pobli­
żu Gainesville na Florydzie wyło­
wiono ostatnio pewną ilość żab o

więcej niż czterech odnóżach, bądź
więcej niż dwu oczach. Według
opinii naukowców chodzi tu naj­
prawdopodobniej o zniekształcenia

spowodowane przez oddziaływanie
opadów radioaktywnych na żabi

płód.

ATOM I WODA

W Stanach Zjednoczonych myśli
się o wykorzystaniu energii ato­
mowej dla destylacji na wielką
skalę wody morskiej. Po zbada­
niu, że reaktory mogą być źró­
dłem energii cieplnej niezbędnej
dla uzyskania słodkiej wody z

wody morskiej, rząd USA zatwier­
dził projekt budowy pięciu tego
typu ,,zakładów atomowo-destyla­
cyjnych”.

br. (środa), a więc w terminie
10-dniowym, należy wysiać na

adres redakcji „Echa Krako­
wa" (Kraków ul. Wiślna 2/25)
Po dwie odbitki dowolnej ilo­
ści wykonanych zdjęć w for­
matach od 13X18 do 24X30.
Zdjęcia należy opatrzyć opi-
asm zawierającym: imię, na­
zwisko i adres autora, nazwę
aparatu fotograficznego, wa­
runki techniczne zdjęcia (czas,
przesłona, rodzaj filmu itp.) a

na kopercie napisać: „Foto-
Pstryk"

Jury konkursu złożone z

przedstawicieli „Echa Krako­
wa" i Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Handlu Odzieżą
wytypuje najlepsze z nadesła­
nych zdjęć, które zostaną opu­
blikowane na lamach „Echa"
oraz wyróżnione nagrodami
książkowymi. Niezależnie od
tego zostana one Drzeslane do

J
last temu uspo-

handlowi czy
eszcze kilka
lecśnionemu
też spółdzielniom wykonu­

jącym usługi rzemieślnicze sta­
wiano zazwyczaj za wzór han­
del i rzemieślników prywat­
nych. Ostatnio jednak dzięki
ustawicznej żmudnej pracy za­
równo handel jak i usługi
uspołecznione wykazują nie­
wątpliwą i wszystkim widocz­
ną poprawę zarówno w obsłu­
dze, grzeczności w stosunku do
klientów, jakości wykonywa­
nych usług rzemieślniczych
itp. Niewątpliwie mają tu swo­
ją chlubną część w walce z

opieszałością, chamstwem czy
niedbalstwem, dostępne wszem

i wobec... książki zażaleń. W
myśl zasady, że nic w przyro­
dzie me ginie, nie giną już
również zapisane kartki owych
książek, a dyrekcje poszcze­
gólnych przedsiębiorstw coraz

to bardziej skrupulatnie załat­
wiają zażalenia, odpowiadają
na każdą uwagę. wyciągają
odpowiednie wnioski w sto­
sunku do winnych. Interwen­
cje np. „Echa" w wielu spra­
wach między klientem a

przedsiębiorstwem są ostatnio
bardzo rzadkie, gdyż zainte­
resowane instytucje załatwiają
zazwyczaj wszelakie zażalenia
bez „straszaka" w postaci pra­
sy.

Inaczej jednak przedstawia
się sprawa z handlem a w

szczególności z rzemiosłem
prywatnym. Jeżeli spółdzielnia
krawiecka źle uszyje ubranie,
można „podskakiwać”, żądać
poprawki, odwoływać się do
autorytetu kierownika, czy
całej dyrekcji. Można wresz­
cie przyjść do „Echa“, które w

razie potrzeby stara się jakoś
poszkodowanemu pomóc tłu­
macząc spółdzielni konieczność
naprawienia „nietaktu" wobec
Idi-enta.

Co jednak ma zrobić klient
prywatnego krawca, szewca

cży zakładu farbiarsikiego? Nie

redakcji „Sztandaru Młodych"
w Warszawie, gdzie central.ic
jury wybierze, nagrodzi i opu­
blikuje w „Sztandarze" najlep­
sze zdjęcia ze wszystkich „te­
renowych" Foto-Pstryków.

Dla wszystkich tych, którzy
nie wezmą czynnego udziału w

samym fotografowaniu, Woje­
wódzkie Przeds. Handlu O-
dzieżą w Krakowie przygoto­
wuje pokaz najnowszych mo­
deli konfekcji damskiej, które
prezentować będą w czasie
trwania imprezy pozujące mo­
delki.

Wszyscy zatem — 1 ci, któ­
rzy chcą zobaczyć
snej produkcji na

sy jak i ci, którzy
spędzić niedzielne
nie spotykają się w niedzielę o

godz. 11 na Wawelu. Do zoba­
czenia! j

zdjęcia wla-
lamach pra-
chcą wesoło
przedpolud-

raz i nie dwa spotykaliśmy się I dzo skuteczny sposób w posta-
ze skargami ze strony naszych | ci... Izby Rzemieślniczej.
Czytelników na złe wykonanie
ubrania, zniszczenie płaszcza
w praniu, popsucie radiood­
biornika w czasie „'naprawy".
Czytelnicy przychodzili, żalili
się, redakcja musiała wysłu­
chać, współczuć i niewiele w

tej sprawie pomóc mogła. Pry­
watne zakłady więc, nie spół­
dzielnie czy przedsiębiorstwa
państwowe, które mają obo­
wiązek odpowiadania na kry­
tykę prasową, działają wyda­
wać by się mogło, zupełnie
bezkarnie.

Tak np. krawczyni sparta­
czyła sukienkę, żąda zapłaty
jak za doskonałą kreację, bo
inaczej nie odda sukienki w

ogóle. Jak się klientce nie po­
doba, niech ją skarży do sądu.
Do prywatnego zakładu na­
prawy wiecznych piór, o wielce
gwarantowanej nazwie, odda­
no pióro z prośbą o zmianę
stalówki. Zapłacono 40 zł. No­
wa stalówka w ogóle nie chce
pisać. Zakład twierdzi, że sta­
lówka jest dobra i że klient
nie ma racji. No i co ma zrobić
nabity w butelkę na złotych
40 klient? Może wniesie spra­
wę do sądu, opłaci wszelakie
znaczki stemplowe, które wie­
lokrotnie przewyższają war­
tość całego pióra? Któż dla
40 zł będzie chciał włóczyć się
po sądach? Prywatni rzemieśl­
nicy wiedzą, że w takich wy­
padkach, klient zazwyczaj ma­
cha ręką na całą sprawę i dla­
tego niezbyt przejmują się so­
lidnym wykonaniem usług.
Niemniej tak być nie powinno,
gdyż na nieuczciwych prywat­
nych rzemieślników jest bar-

można kupić
horoskopy,

jedna z modelek słynnego
domu mody w Paryżu, Pierre
Cardina lansuje nowy napój
orzeźwiający. Modny napój
jak się okazało jest gotowym
lekiem na wątrobę...

-X-
. . . na Węgrzech ma powstać

fabryka gumy do żucia.

...w Genewie

automatyczne...
które kształtem przypominają
zegarek na rękę. Horoskop na­
stawia się na dzień urodzin,
a potem odczytuje się wszel­
kie „pomyślne i niezbyt szczę­
śliwe dni’’ swego życia.

*

W Moskwie, w jednym
parków otwarto wystawę ko­
lekcji pudełek od zapałek. O-

czywiście eksponatów dostar­
czyli sami kolekcjonerzy. Wy­
stawa cieszy się ogromnym
powodzeniem.

*

...Urząd Stanu Cywilnego w

zachodnio-niemieckim Lindau

sprzedaje nowożeńcom taśmy
magnetofonowe z nagranym
w czasie uroczystości sakra­
mentalnym ,,tak”.

*

...dr White, znany kardiolog,
który leczy prezydenta Eisen­
howera, powiedział: „Trzy rze­
czy zagrażają mężczyźnie: te­
lewizja, samochód i kobieta,
która za dobrze gotuje”. (bk)

Wszelkie zażalenia na usłu­
gi prywatnych rzemieślników
należy kierować właśnie do
owej Izby Rzemieślniczej. O-
czywiście najodpowiedniejsza

jest forma pisemńta, gdyż za­
żalenie złożone „czańne na bia­
łym" i opatrzone podpisem
jest dla wszystkich bardziej
wiarygodne. Izba Rzemieślni­
cza zajmuje się każdą nawet
i „10-złotową sprawą". Rozma­
wia z nieuczciwym rzemieśl­
nikiem, w wypadku sporu Kie­
ruje sprawę do sądu cecho­
wego. W Krakowie mamy 7
cechów i przy każdym z nich
jest sąd rozpatrujący właśnie
tego rodzaju sprawy jak za­
targi klient — rzemieślnik. Je­
śli wyrok sądu cechowego tej
czy innej stronie nie odpowia­
da, może ona zwrócić się do
sądu odwoławczego przy Kra­
kowskiej Izbie Rzemieślniczej.

Jakie sankcje karne stosują
sądy cechowe i sąd odwoław­
czy? A więc: upomnienia, na­
gany, grzywny w kwocie od
100 do 1000 zł, pozbawienie

prawa czynnego i biernego w

cechu na przeciąg czasu od
roku do lat' trzech, wystąpie­
nie do władz przemysłowych
o cofnięcie koncesji, wreszcie
wniesienie z urzędu sprawy
do sądu.

Zażaleń na rzemieślników
prywatnych wpływa do Izby
Rzemieślniczej sjporo. Bardzo
wiele spraw rozstrzyganych
jest na korzyść żalących się.
Rzemieślnicy respektują orze­
czenia sądów cechowych czy
sądu odwoławczego i większość
spraw kończy się ugodowo. Nie
ma więc co narzekać na bez­
karność

ciarzy",
bardzo
ma też

ką na drobne czy większe kan-

ty, z którymi spotykają się
klienci prywatnych zakładów
krawieckich, instalacyjnych,
szewskich itp. Na wszystko
znajduje się rada, tylko trze­
ba wiedzieć, komu podlega
załatwianie podobnych spraw.

BARBARA KUDREWICZ

niesolidnych „prywa-
bo istnieje na nich

skuteczny sposób. Nie

potrzeby machać rę-

Piękno
Krakowa

W ruinach domu przy ul.
Augustiańskiej 17 mieści
się prowizoryczny warsztat

naprawczy samochodów. I
pięknie to wszystko wyglą­
da i gwarantuje pełne bez­
pieczeństwo.

KI a całym świecie trwają wy-
'

tężone prace badawcze nad
zagadnieniem bezpośredniego
przekształcania energii atomo­
wej na prąd elektryczny. W
związku z tym opracowano kil­
ka typów „baterii atomowej",
mogących pracować nieprzer­
wanie przez całe lata. Niestety
— ze względu na ich wysoki
koszt i niewielką sprawność
nadają się one na razie tylko
do celów specjalnych.

Indie
na szóstym miejscu
Za kilka miesięcy uruchomiany

zostanie w Indiach nowy reak­
tor jądrowy. Służyć on będzie w

znacznej mierze do badań jądro­
wych w zakresie agrotechniki i

biologii, w których kraj ten nie­
jako się specjalizuje. Równ!eż w

I tym roku mają rozpocząć się pra-
ISfS związane z budową pierwszej
indyjskiej siłowni jądrowej.

IhCiie w dziedzinie rozwoju ba­
dań jądrowych dla potrzeb czło­
wieka z-ajmują szóste miejsce w

skali światowej.

Z ti&taai udakcli

zresztą progra-
źe wszystkie te

w

Czy Kroków

jest gorszy?
przeczytałem ostatnio w
‘

prasie wiadomość, że W
sierpniu zjeżdża do Polski
słynna orkiestra Filharmo­
nii Nowojorskiej z trzema
koncertami (o bardzo cie­
kawych
mach) i
koncerty odbędą się
Warszawie.

Wydaje mi się, śe jest to

zgoła już nieprzyzwoito-
ścią, co się ostatnio na od­
cinku kulturalnym u nas

w Polsce dzieje. Wszystko
co lepsze (z małymi wyjąt­
kami) zagarnia Warszawa,
a nam mieszkającym na

tzw. prowincji, pozostawia
się mało wartającą resztę.

Czy Szanowna Redakcja,
znana ze swego stanowiska
broniącego praw naszego
Krakowa, nie zechciałaby
poruszyć tej sprawy na la­
mach poczytnego „Echa”?
Dlaczego nie urządzić jed­
nego koncertu w Krako­
wie, który na polu muzy­
cznym reprezentuje prze­
cież jedną z najwyższych u

Polsce klas?
Dr JAN GRABÓWSKI

Kraków, ul. Ziaji 5/4

O nie, tego to

ja nie lubię! Mi­
krofon i wywiad
do radia, co za

wymagania w

stosunku do czło­
wieka, który ma

2 łata! Co praw­
da jest się synem
Giny Lollobrigi-
dyibyłosięz
mamą w Holly­
woodzie, ale

tym wieku
ma się wiele

powiedzenia
temat najatrak­

cyjniejszych
wrażeń l podró­
ży. (bk)

Vf

nie
do
na

k-

*
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Cybernetyka
„najmłodsze dziecko" XV-lecia
Rozmowa z prof. dr Henrykiem Greniewskim

— Mimo, że uczeni nasi dy­
sponują znacznie skromniej­
szymi środkami technicznymi,
niż np. Związek Radziecki czy
Stany Zjednoczone — mówi
próf. Greniewski — mają nie­
małe szanse do odegrania po­
ważniejszej roli w rozwoju
cybernetyki. Jest ona nauką,
która — posługując się ab­
strakcyjnym aparatem mate­
matyki — bada to, co jest
■wspólne w procesach sterowa­
nia i łączności, zachodzących
w urządzeniach technicznych,
w przyrodzie ożywionej i spo­
łeczeństwach. Narzędziem cy­
bernetyki są więc nie tylko
elektronowe maszyny matema­
tyczne i urządzenia modelują­
ce procesy zachodzące w or­
ganizmie żywym, lecz w po­
ważnej mierze aparatura po­
jęciowa takich działów mate­
matyki, jak rachunek prawdo­
podobieństwa, logika matema­
tyczna, topologia, analiza
funkcjonalna i równania róż-!
niczkowe. Wiadomo, że w tvch
dziedzinach nauka polska od­
grywa niemałą rolę w skali
światowej.

— Czy naukowcy nasi mogą
już poszczycić się w dzietlzi-1
nic cybernetyki jakimś włas- j
nym dorobkiem?

— Można tu wspomnieć o1
modelu odruchu warunkowe-1
go, skonstruowanym u nas w ,

roku 1953, a obywającym się
bez sprzężenia zwrotnego. Wy­
kazano w ten sposób, że od-’
fuch warunkowy może być
modelowany znacznie prościej
niż wówczas powszechnie
mniemano. Opracowano też u

nas pewną metodę algebraicz­
ną, przydatną do syntezy i
analizy sieci pracjujących im­
pulsowo, metodę, o której pa­
rokrotnie wsppimina teraz lite­
ratura , radziecka-. Mowa tu o

śi&iach’ pracujących w spo­
sób podobny do zwierzęcego
czy ludziki ego uikladu nerwo­
wego, tj. realizujących tzw.

„zasadę wszystko albo nic"
(impuls albo brak impulsu i
żadnych stanów pośrednich).
Poza tym zanotować trzeba
kilka wyników z zakresu te­
orii informacji (prace doc. Sei-
dlera z Gdańska).

— Jak przedstawiają
dalsze plany rozwojowe naszej
eybernetyki?

— Cybernetyka światowa
przeżyła już okres swoich na­
rodzin i wkroczyła na drogę
szybkiego rozwoju. W związ­
ku z tym w zastraszającym
wprost tempie wzrasta ilość
publikacji naukowych w tej
dziedzinie. Dokładne ich śle-

1

i

się

Atomowy

„tandem"
\KJ kanadyjskim ośrodku ba-
’ ’ dań atomowych Chalk

R’ver uruchomiono nowy ak­
celerator. Jest to generator e-

lektrostatycziny, złożony z

dwóch współpracujących ze

sobą jednostek Van de Graafa.
Dostarcza on cząstek elemen­
tarnych (np. protonów) o ener­
gii 10 min. elektronowoltów.

Osiągnięcia
techniki cybernetycznej za granicą są już

u nas nieźle spopularyzowane. Ńie wszyscy jednak
wiedzą o pracach polskich uczonych, zajmujących

się tą, tak ważną obecnie dziedziną wiedajr i —o ich
planach na przyszłość. Oto co powiedział na ten temat

prot. dr HENRYK GRENIEWSKI, kierownik Zakładu
Cybernetyki Instytutu Filozofii PAN.

<1 zenie przez uczonych, którzy
prowadzą pracę nad cyberne­
tyką na marginesie innych za­
jęć w placówkach naukowych,
gdy brak dostatecznej ilości
pracowników pomocniczych,
jest wprost fizycznie niemo­
żliwe. Zadaniu temu nie mo­
zg podołać również istniejący
od roku 1958 Zakład Cyberne­
tyki przy Instytucie Filozofii
PAN ze względu na znikomą
dotąd ilość etatów. Rozwiąza­
nie tego problemu organiza­
cyjnego jest niezbędnym wa­
runkiem dalszego rozwoju Cy­
bernetyki w Polsce, bowiem w

przeciwnym wypadku grozi
nam nieuchronnie przysłowio­
we „odkrywanie Ameryki po
raz drugi".

W naszych planach na przy­
szłość dużo miejsca poświęca­
my matematycznym podsta­
wom cybernetyki chociażby
dlatego, że m.ąmy w tej dzie­
dzinie szczególnie duże możli­
wości.. M. in. zamierzamy pro­
wadzić pracę nad zbudowa­
niem abstrakcyjnej teorii od­
ruchów warunkowych. Zamie­
rzamy również rozpocząć
szczegółowe prace mające na

celu przygotowanie i urucho­
mienie maszynowego przekła­
du angielsko-polskiego. Pra­
cami tymi kieruje docent O.
Wojtasiewicz w Zakładce Cy­
bernetyki. Są to jednak za­
mierzenia bardzo czasochłon­
ne: wymagają nie tylko du­
żego wysiłku teoretycznego,
lecz również dużych prac typu
słownjkówego.

W tej ostatniej dziedzinie
interesować nas będą badania
nad tworzeniem „międzyjęzy-
ków”. Nadzwyczaj ć-ekawa i
znakomicie upraszczająca za­
stosowanie maszyn matema­
tycznych do przekładów kon­
cepcja „międzyjęzyków" wy­
sunięta została przez uczonych
radzieckich. Istota jej jest na­
stępująca. Wyobraźmy sobie,
że chcemv zbudować maszynę,
która „władałaby" np. 15 ję­
zykami i zdolna była w ramach
tych języków dokonywać
wszelkich możliwych tłuma­
czeń. Chcąc taką maszynę zbu­
dować, a ściśle mówiąc — o-

pracować odpowiedni program
dla elektronowej maszyny cy­
frowej — należałoby rozwiązać
210 problemów związanych ze

wszystkimi możliwymi prze­
kładami. Przy użyciu „między-
języka", tzn. sztucznie stwo­
rzonego języka o możliwie pro­
stej gramatyce i składni, spra­
wa upraszcza się znakomicie.
Maszyna dokonuje mianowicie ;
przekładu z jednego języka I
na „międzyjęzyk", następnie |
zaś—z „międzyjęzyka" na'

drugi język.
Wśród innych prac z dzie­

dziny zastosowań cybernetyki,
które zamierzamy prowadzić,
wymienię również zastosowa­
nia cybernetyki w zagadnie­
niach ekonomicznych, a w

szczególności w teorii plano-

wania gospodarczego. Ewentu­
alne praktyczne zastosowania
cybernetyki przy rozwiązywa­
niu zagadnień ekonomicznych
poprzedzone być muszą przez
odpowiednie badania teorety­
czne.

Na zakończenie chciałbym
jeszcze wspomnieć o koncep­
cji automatów sterujących,
wyposażonych w odruchy wa­
runkowe; nad którą zamierza-

indywidualnych
wszystkich

my również podjąć wstępne
badania.

Otóż wiadomo, że każda naj­
dokładniej wykonana maszyna
posiada swoje „indywidualne”
właściwości i że dwie maszy­
ny tego samego typu nigdy nie
wykonują danej czynności w

sposób całkowicie identyczny.
Automat wyposażony w sztu­
czne odruchy warunkowe był ­
by zdolny przystosowywać s ę
do swoich..............................
właściwości i do
zmian, jakim ulegałby on z

biegiem czasu. Byłoby to no­
wym krokiem naprzód w dzie­
dzinie automatyzacji i naśla­
dowania przez maszyny czyn­
ności, człowieka.

Rozmowę przeprowadził:
MAREK ŻYŃSKI

Opieka społeczna-w różnych formach
Jak informuje nas Wydział

Zatrudnienia i Spraw So­
cjalnych Prezydium Rady Na­
rodowej m. Krakowa, w na­
szym mieście dla osób prze­
wlekle. chorych, starców i
dzieci wymagających stałej
opieki lekarskiej i pielęgniar­
skiej, a nie posiadających od­
powiednich warunków i opie­
ki ze strony rodziny znajdują
się cztery państwowe i jeden
społeczny zakład dla przewle­
kle chorych, dysponujące po­
nad 1200 miejscami.

Jeśli chodzi o zakłady spe­
cjalne dla psychicznie chorych,
to miasto ich nie posiada. Skie­
rowuje się więc chorych do
zakładów położonych na in­
nych terenach w miarę posia­
danych wolnych miejsc.

Oprócz zakładów specjal­
nych dla dorosłych istnieją na

terenie województwa domy o-

pieki i Dom Rencistów w Ba-
towicach, gdzie przebywają o-

soby w podeszłym wieku, nie­
zdolne do pracy, a nie wyma­
gające stałej opieki lekarskiej.

Od 1 stycznia br. w miejsce
zlikwidowanego zakładu dla
psychicznie chorych kobiet
zorganizowany został Zakład

dla Dzieci Głęboko Umysłowo
Niedorozwiniętych
o-d3do18lat)o100miej­
scach. Brak takiego zakładu
dawał się dotychczas bardzo
odczuwać.

,W okresie I półrocza skiero­
wano do zakładów

społecznej 278 osób.

W latach 1960—1962
się utworzenie dwóch
rencistów w Krakowie,
zaś chodzi o pomoc pozazakła-
dową to Ministerstwo Pracy i
Opieki Społecznej stale zwię­
ksza jej zasięg. I tak obecnie
oprócz wypłacania zapomóg
stałych, okresowych, celowych
i doraźnych osobom starym,
chorym i niezdolnym do pra­
ny, we wszystkich referatach
spraw socjalnych dzielnico­
wych rad narodowych jest
organizowana tzw. pomoc u-

slugowa, wykonywana przez
instytucje społeczne jak PCK,
Liga Kobiet, ZHP i młodzież
szkolną a polegająca na do­
noszeniu obiadów, dostarcza­
niu lekarstw, załatwianiu spra­
wunków itp. Pomocą społeczną
objęci są również: rodziny, któ­
rych żywiciele odbywają służ­
bę wojskową oraz rodziny

(dziewcząt

pomocy

planuje■domów
Jeśli

al-

Trzeba tylko
dobrze poszukać

Duda żelaza to jeden z naj-!z północy na południe. Podo-
■'bardziej u nas poszukiwa- bień&two jest więc uderzają­
cych surowców mineralnych,' ce.

który dotychczas musimy w j Pracownicy naukowi Insty-
dużych ilościach sprowadzać z. |uju Geologicznego
zagranicy. Geologowie uważają że na cb—- —

jednak, że i u nas mogłyby wschodniej Polski są perspek-
znalezc się bogate złoza rudy, j-yWy znalezienia złóż żelaza,

uważają,
na obszarze północno-

koholików. Osoby zaś nieubez-
pieczone a zakwalifikowane do
pomocy społecznej korzystają
z bezpłatnych lekarstw i lecze­
nia.

W dzielnicowych radach na­
rodowych powołani zostali
także honorowi opiekunowie
społeczni, których zadaniem
jest m. in. zapoznawanie się
z potrzebami obywateli i ota­
czanie ich w razie potrzeby
opieką i pomocą.

Ponadto działa na terenie
miasta Miejski Komitet Pomo­
cy Społecznej, przydzielający
odzież, obiady bezpłatni
częściowo odpłatne.

Dziennikarze

lub

lat temu Susar. Hayward usl-
edebrać sobie życie. W

reku za rolę Barbary
w filmie pt. „Chcę żyć'
„Oscara” i dziś jest jed-

Robin Douglas
Home — niedo­
szły małżonek

szwedzkiej księż­
niczki Małgorza­
ty, rychło pocie­
szy! się po „ko­
szu” jakiego do­
stał od rodziców

księżniczki i
właśnie w ostat­
nich dniach po­
ślubi! 18-letnią
modelkę londyń­
ską Sandrę Paul.

Chociaż nie księ­
żniczka, ale u-

rodę ma Iście

królewską.

i trzeba ich tylko dobrze poszu-
; kać...

Największe nadzieje wiąże
1 geologia ż północno-wschodnim
zakątkiem Polski, z okolicami
Białegostoku, Sokółki, Suwałk,
Piszu i Ełku, gdzie znajdują
się obszary płytkiego występo­
wania skał tzw. formacji pre-
kambryjskiej.

Białostockie ma budowę ge­
ologiczną zbliżoną do radziec­
kiego Zagłębia Krzyworoskiego
i. do Kurskiej Anomalii Ma­
gnetycznej, gdzie znajdują, się
jedne z najbogatszych złóż
rudy żelaznej świata. Czy po­
dobieństwo to jest tylko po­
zorne — stwierdzić mogą do­
piero intensywne badania. W
jednym z dotychczasowych
wierceń poszukiwawczych ko­
lo Sokółki natrafiono na ka­
wałki magnetytu o zawartości
żelaza dochodzącej do 32 proc.

Złoża rudy żelaznej koło
Kurska dają o sobie znać na

powierzchni ziemi pewnymi
nieprawidłowościami w zjawi­
skach geofizycznych. Są to

pasma nieco zwiększonego
przyciągania Ziemi (tzw. wy­
że grawimetryczne) i zakłó­
cenia „normalnego" pola ma­
gnetycznego. Otóż Polskę pół­
nocno-wschodnią pokrywają _o______

ł
również wyże grawimetryczne i wiązywania"
magnetyczne. Co więcej — Cią- j wypowiedzenia, p.-zewtauje w art.

gn* się one również pasmami ? i p. i, że zakład prący mą..

a także — metali nieżelaznych
i rzadkich.

z eatoge kraju
zwiedzają obiekty
przemysłowe
woj. krakowskiegoW dniu wczorajszym rozpoczęła

się w Krakowie wyjazdowa
konferencja prasowa, organizowa­
na przez Stowarzyszenie Dzienni­
karzy Polskich oraz Ministerstwo

Budownictwa i Ministerstwo Ko­
munikacji, w której biorą udział

liczni dziennikarze z całego kra­
ju. W programie czterodniowego
pobytu jest m. in. zapoznanie się
z problemami przemysłu hutnicze­
go (Huta ,.Bolesław”, odlewnia w

Węgierskiej Górce, zakłady w Kę­
tach), komunikacji i budownictwa.

W dniu wczorajszym dziennikarze

odwiedzili Nową Hutę, Skawinę
i Oświęcim, (et)

WwSwywwwwyi* ^wwywywv

5
łowa-a

zesziłym
Graham

•zdobyła
ną z najpopularniejszych postaci
w Hollywood. Mówi się o niej
powszechnie, że cierpi na alergię... I

prasowa, unika bowiem dzienni- |

karzy, nienawidzi podobno wszel- j

kich wywiadów, a w wytwórni
Twentieth Century Fox ustanowi- .

ła nawet prywatną komórkę cen- i

żury i osobiście bada przed pu- :

blikacją swe zdjęcia oraz każdy |

dotyczący jej tekst. Liczy dziś |

39 lat i ma na swym koncie bli- |
sko 60 ról. filmowych. Zarabia ,,

przeciętnie 351 tysięcy dolarów I

rocznie. Należy do niel v

gwazd, które nie malują*/ •

i jest bardzo zadowolona swe­
go naturalnego rudego koloru.

Pochodzi ze skromnej rędziny
z Brooklynu, początki jej karle- )
ry nie wiele odbiegają od szablo­
nu. Zaczęła pozować jako modelka
do tytułowych stron wielkich
magazynów. Pierwsze próbnej
zdjęcia na ekranie zrobiły kom-j
pletną klapę, po nieudanej serii!

w ,,Przeminęło z wia'rem” ra-l
dzono Susan Hayward serdecz-l
nie, by czym prędzej wróciła dół

Brooklynu i zajęła się czymś zgo-|
ła innym.

— Zostanę w Hollywood — o-

świadczyła. Bardzo mi się tutaj
podoba, i niesłychanie lubię po­
marańczowe drzewka, a tam ich/
nie ma.

Dziś mówi się, że Oscar do­
piero zapoczątkował okres praw­
dziwej
dopiero
ni swój
wielkie
najlepsze wytwórnie i równocześ-,
nie obawiają się jej najwięksi ]
tentaci filmowi USA. Tempera­
ment miss Hayward i jej kapry-l
sy idą bowiem w parze z po­
stępem jej kariery.

Niedawno jedno z pism zwróci­
ło się
pisała
życiu,
miało
rów!

kariery tej aktorki. Ze

teraz rozwija ona w peł-
talent, że ma przed sobą

możliwości. Walczą o nią
seś-
PO-

;ra-

do aktorki z prośbą by na-

kilka artykułów o swoim

Proponowane honorarium

wynosić 50 tysięcy dola-

(db)

Jerzy Urbańczyk, Zakrzów 33

(1288). Radzimy zwrócić się do

którejś z dyrekcji placówek han­
dlowych w Wadowicach.

Łukasz Mastalskl, Szczawnica

(964).
W myśl art. 7 ust. 1 dekretu o

powsz. zaopatrzeniu emerytalnym
za okres zatrudnienia uważa się
okresy pracy, wykonywanej na

obszarze Państwa Polskiego, jeże­
li pracownik otrzymuje za nie wy­
nagrodzenie. Wszystkie zatem la­
ta Pańskiej pracy mogą być
w danym wypadku do czasokresu
Pana zatrudnienia zaliczone.

Wiek starczy -dla pracowników
grupy Pana interesującej wynosi
65 lat dla mężczyzn; okres zatru­
dnienia wymagany do . uzyskania
renty starczej wynosi dla męż­
czyzn 25 lat. Warunek osiągnię­
cia wieku starczego w czasie za­
trudnienia lub w ciągu 5 lat po
ustaniu zatrudnienia nie jest wy­
magany, jeżeli
czy zna) posiada
nia 35 lat (art.
nego dekretu).

Beata Niedźwlecka,
(963).

Dekret z dnia 18. I .

ograniczeniu dopuszczalności roz-

i umów o pracę bez

pracownik (męż-
okres
28—30

zatrudnle-

wspomnia-

Wadowice

1956 r. o

że rozwiązać umowę o pracę z

pracownikiem, który nie stawia

się długotrwale do pracy, dopiero
po 6 miesiącach, jeżeli pracownik
ten był chory na gruźlicę. W przy­
padku podanym przez Panią spra­
wa może być sporna, ponieważ
chodzi tu nie o gruźlicę, lecz o

powikłania na tle gruźliczym. Za
kładowa komisja rozjemcza wzgl.
Sąd — dokąd zwrócić się Pani mo­
że o rozstrzygnięcie sporu — przy­
puszczalnie oprze się tu na urzę­
dowej opinii biegłego (lekarza)
odnośnie do rozpoznania choroby.

W Zmarłej
pracownika,
koleżankę.

Mgr J. P.

Na Slqsku
wagony piętrew®
4bm. w katowickiej DOKP

ndhvłv sip ostatnia r»róby|

1

Slfj
irrl.

^odbyły się ostatnie ncóbl

eksploatacyjne piętrowych Wa­
gonów osobowych zakupio­
nych w NRD.

Wagony te wejdą 8 bm.
ruchu podmiejskiego na Si
sku, a następnie — na li.....
Katowice—Oświęcim, Nowe
Tychy, Bielsko i in.

JANINA GNAT
długoletni pracownik Zakładów Wytwórczych

Podzespołów Telekomunikacyjnych
zmarła po długiej i ciężkiej chorobie

w dniu 2 sierpnia 1959 r.

Zakład traci sumiennego i oddanego
a współpracownicy nieodżałowaną

P. O. P., Rada Zakładowa
4? DYREKCJA
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Marii Kąpiele lecznicze nie znalazły
Stare Miasto

wnioskuje
prezydium DRN Stare Mia-
• sto, opierając się na wyni­
kach nadzwyczajnej komisji
ekspertów, ppwołanej celem
zbadania stanu zabytkowych
budynków zwraca się do Pre­
zydium RN z następującymi
wnioskami:

® podjęcia uchwały o ogra­
niczeniu działalności spółdziel­
ni remontowo-budowlanych
i skierowania całego potencja­
łu roboczego na teren
Miasta

• włączenia prac
terenie do pierwszej
płac budowlanych, analogicz­
nych do Nowej Huty

@ zabezpieczenia pieniędzy,
materiałów budowlanych,
pierwszeństwa w dokumen­
tacji i przyznaniu izb dla osób

wykwaterowanych
© utworzenia osobnego

przedsiębiorstwa MPRB nr 3
0 powiększenia

tów w Wydziale
Komunalnej DRN
sto

® powołania od

Dzielnicowego Zarządu Bu­
dynków Mieszkalnych Stare
Miasto, który spełniałby funk­
cje inwestora, a po odremon­
towaniu dzielnicy — admini­
stratora, oraz powołania spa­
cja '•lego organu fachowego
celem zabezpieczenia dobrego
wykonawstwa robót, (bz)

Starego

na tym
strefy

liczby eta-

Gospodarki
Stare Mia­

1. I. 1960 r.

Bu-

uznania pacjentów
Jeszcze we wrześniu ub. ro­

ku Komisja Gospodarki Ko­
munalnej i Budownictwa Ra­
dy Narodowej m. Krakowa

wystąpiła z wnioskiem o li­
kwidację kąpieli leczniczych
w łaźni „Paryskiej4*, o ile w

ciągu sześciu miesięcy
podniesie się ilość osób

rzystających- z nich. Od
czasu minął już prawie
Kąpiele lecznicze w

rodzajach: solankowe,
bromowe, kwaso-węglowe i
czterokomorowe były wyko­
rzystane w następującej ilo­
ści:

III kwartał 1958 r. — 9,9 proc.
I kwartał 1959 r. — 7,7 proc.
II kwartał 1959 r. — 4,2 proc.

Do pełnego obrazu sytua­
cji trzeba dodać, że w ciągu

nie
ko-

tego
rok.

czterech

jodo-

zeszłego roku wzrosły o 200

proc, koszty podstawowego
surowca tj. soli mineralnych,
a cała akcja prowadzenia ką­
pieli leczniczych odbywała się
kosztem ograniczenia normal­
nych kąpieli.

Mimo, że Wydział Zdrowia

kierujący bezpośrednio pa­
cjentów do kąpieli leczniczycn
jak i Wydział Gospodarki Ko­
munalnej wyczerpały wszyst­
kie środki propagandowe, w

czasie ostatniej majowej na­
rady w tej sprawie okazało
się, że nie rnożna zapewnić
pełnej frekwencji, a co za tym
idzie względnej opłacalności
nawet w ramach pół-etatu, tj.
4 godzin funkcjonowania ką­
pieli dziennie. Jest to sytuacja
tym bardziej paradoksalna, że

zakład przyrodoleczniczy w

Matecznym też nie jest w peł­
ni wykorzystany.

Biorąc to wszystko pod u-

wagę jak i fakt, że w Kra­
kowie bardzo brakuje normal­
nych miejsc w łaźniach, po­
stanowiono zlikwidować ką­
piele lecznicze i na to miej­
sce wprowadzić w „Paryskiej"
zwykłe kąpiele higieniczne.

(bz)
również..

Choć most przy ul. Warszawskiej
kłopoty istnieje nadal

W dniu 22 lipca oddany zo­
stał do użytku — po re­

moncie — most przy ul. War­
szawskiej. Jednak do chwili
obecnej nie kursuje przez ów
most autobus. Przed zamknię­
ciem mostu biegła tamtędy
linia autobusowa nr „105“, łą­
cząca plac Matejki z Prądni-

Przy ul Bohaterów Stalingradu
Jest 14 wolnych parcel

Ile przy innych ulicach?
Miejska Komisja Planowa-1 stanych parcel, która byłaby

nia Gospodarczego przepro-| dużą pomocą w polityce
wadziła próbną inweńtaryza- kalizacyjnej. (bz)
rję ul. Bohaterów Stalingra-,
du. W wyniku inwentaryzacji

‘

okazało się, że przy tej, zda­
wałoby się gęsto zabudowanej
ulicy, znajduje się 14 parcel
bądź to wolnych, bądź też za­
jętych pod rudery nadające
się tylko do jak najszybszej
rozbiórki. Kilka parcel ma

wprawdzie przeznaczenie np.
przynr55i58od1951roku
,,powstaje“ biurowiec CHPD,
ale jakoś nie można się go do­
czekać. To samo dzieje się
pod nr 72. Ostatecznie jak
długo można przetrzymywać
lokalizację bez żadnych efek­
tów budowlanych?

Mimo trudności, jakie na­
stręczają sprawy wykwatero­
wania i komplikacje stanu

prawnego parcel w śródmie­
ściu zabudowa ich jest w peł­
ni opłacalna, chociażby ze

względu na uzbrojenie tere­
nu. MKPG postuluje o doko­
nanie pełnej inwentaryzacji
wszystkich ulic o gęstej za-

lo-

4-42 izby
na sprzedaż

W tym roku spółdzielnie
mieszkaniowe będą mogły za­
kupić 15 proc. tj. 442 izby z

budownictwa Rady
wej. Po zebraniu

poszczególnych
przez Związek I

Mieszkaniowych — Prezydium
zadecyduje, które spółdzielnie
mają dokonać zakupu. Uzy­
skane tą drogą fundusze są
przeznaczone na przygotowa­
nie terenów i realizację na­
stępnych domów, (bz)

Narodo-
wnioeków
spółdzielni
Spółdzielni

IV hilku wierszach
We-
Kra-

Ministerstwo Handlu

wnętrznego na wniosek
kowskiego Zjednoczenia Przed-
sie.biorstw Handlowych prze­
kazało 150 tys. zł celem opra-

Icówania dokumentacji baru
samoobsługowego w pawilonie
koło dworca kolejowego.

kiem Czerwonym. Po zam­
knięciu mostu ustalono komu­
nikację okrężną dwoma auto­
busami nr „117” (do Dworca

Towarowego) i nr „105" (ul.
Prandoty do pętli tramwajo­
wej przy ul. Rakowickiej. —

Jazda okrężną drogą na Prąd­
nik Czerwony trwa w tej
chwili około 20 minut, pod­
czas gdy przez most przy ul.

Warszawskiej ok. 5 min. Czę­
stotliwość kursowania auto­
busów jest mniejsza (co pół
godziny).

Podobno MPK nie otrzymało
jeszcze z Wydziału Gospo­
darki Komunalnej polecenia
puszczenia autobusu przez
most, mimo iż od chwili o-

twarcia upłynęły już prawie
dwa tygodnie. Co gorsza —

ponieważ tonaż mostu obli­
czony jest na wytrzymałość
15 ton, a autobus szczelnie wy­
pełniony (a tak jest niemal

zawsze) waży więcej — zacho­
dzi pytanie: co teraz będzie?
Oczywiście można by — teore­
tycznie — powiedzieć, że MPK

będzie musiało puścić na tę
trasę więcej autobusów mniej
obciążonych, jest to jednak
rozumowanie teoretyczne, bio­
rąc pod uwagę iż autobusów

mamy stale za mało. A swoją
drogą nasuwa się pytanie
dlaczego wytrzymałość nowo -

remontowanego mostu na tra­
sie tak bardzo uczęszczanej
również jeśli chodzi o ruch

towarowy, jest tak niewielka.
W każdym razie Wydział

Gospodarki Komunalnej mu­
si tę sprawę załatwić ku za­
dowoleniu ogółu mieszkań­
ców Prądnika Czerwonego.

(mk)

krakowski
0 O polskiej wyprawie na Spits­

bergen — mówić będzie dziś, w

środę o godz. 18,30 w KDK — je­
den z jej uczestników mgr M.

Kuc.
0 Uwaga! Od dnia 10 sierpnia

przegląd techniczny pojazdów me­
chanicznych odbywać się będzie
przy ul. Reymonta obok Hali ,,Wi­
sły’’ codz:ennie od godz. 8 do 12,
a w sobotę od godz. 8—11.

@ W najbliższy czwartek tj. 13

sierpnia o godz. 19,15 zobaczymy
w Domu Żołnierza operetkę ,.Do­
mek trzech dziewcząt’*, a w pią­
tek i sobotę (14 i 15 bm.) wysta­
wiana będzie ,,Wiktoria i jej hu­
zar” z Iwoną Borowicką. Bilety
do nabycia od 10 sierpnia w ka­
sie Filharmonii od godz. 9—12 i
od 17—19, a w dniach przedsta­
wień w kasie Teatru przy ul.
bicz 48 od godz. 17—19.

Z Hstśw tfo redakcji

LU-

za-Proszę uprzejmie o

mieszczenie sprostowania
co do treści notatki zamie­
szczonej w „Echu" w dniu
31 lipca br., dotyczącej czę­
ściowo mojej osoby, a oma­
wiającej działalność kas

przedsprzedaży „Orbisu"
przy ul. Szpitalnej. Niepra­
wdą mianowicie jest, abym
oświadczył, że nie czytu­
ję artykułów dotyczących
„Orbisu", prawdą zaś jest,
że oświadczyłem iż nie czy­
tałem jednego artykułu
z dnia 10 lipca br. w „E-
chu". Wysunięcie ogólnych
wniosków z faktu nleprze-
czytanią jednego artykułu,
zawartych w wyż. wym.
artykule z 31 lipca stanowi
dla mnie dużą krzywdę.

■Łączę wyrazy poważania,
dr Mieczysław Rymar

Restauracja „Pod trzema rybkami" doczekała się
neonu.

Fot. W . Pawłowski
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Co -r fjdLoe
Teatry

SŁOWACKIEGO: godz.
„Cyrulik sewilski”.

Pozostałe teatry nieczynne.

Kźna
UCIECHA: godz. 15.45, 11. 2815

„Gosposia do wszystkiego” (USA).
SZTUKA: 15.45, 18, 20.15 „Komi­
sarz i róże” (fr.). — WANDA:

15.45, 18, 20.15 „Nocny nalot”

(ang.). — WOLNOŚĆ: 15.45, 18,
20.15 „Postrach kobiet” (fr.-wł.)
WARSZAWA: 15.45, 18, 20.15 „Tra­
per z Kentucky” (USA). WRZOS

(Zamojskiego 50):
20 „Uśmiech nocy”
KRAKUS (Al.
15.45,
(poi.) ISKIERKA (Żywiecka 44):
17.30,

19.15

15.30. 17.45,
(szwedz.) .

—

Krasińskiego 18):
18, 20.15 „Ostatni strzał”

19.45 „Moralność pani
Dulskiej” (CSR). — ZUCII - nie­
czynne. AMFITEATR (Szlak 1) Ok.
21 „Wieczór kuglarzy” (szwedz.).
CASSINO (Bitwy pod Lenino): ok.
21 „Dopóki jesteś ze mną” (NRF).
CRACOVIA (Al. Puszkina): ok. 21

„Letni sen” (szwedz.) .

— DOM
ŻOŁNIERZA (Lubicz 48): 17, 19.30

„Takich dwóch jak nas trzech”

(fr.). — MIKRO (Dzierżyńskiego »):
17, 19.30 „Deszczowy lipiec” (poi.) .

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka):
17, 19 „Szantaż” (NRF). — ME­
LODIA (Zwierzyniecka 1): 16, 18.
20 „Opuszczeni” (wł.). KLEPARZ

(Lubelska 27): 16, 18, . 20 „Zbun­
towana” (ang.). — MINIATURKA

(Franciszkańska 1); 15, 16 Pro­
gram dla dzieci; 17, 18 „Marzenie

’

(ang.); 19 „Niedobre spotkania” (fr.)
GAZOWNIK-LETNIE (Gazowa 21):
23.45 „Cyrano de Bergerac” (amer.).
SYGNAŁ-LETNIE (Ogród Strzelec,
ki); 20.45 „Bitwa o ciężką wodę"
(norw.).
27): 20.15 „Siedmiu złodziei’

KULTURA (Rynek GL

(Wł.) .

W poszukiwaniu pieniędzy
kra li co wpadło pod rękę

Krakowska
Drukarnia Prasowa

Wielopole 1
C—3

studenci Politechniki
jadą przez pięć krajów

TT/ytrwałość zawsze popła­
ca! 1 wprawdzie przez o-

krągłych 18 miesięcy — trzech
studentów V roku Wydziału
Mechanicznego Politechniki

Krakowskiej musiało stukać
do wielu drzwi, wnosić dzie­
siątki petycji i cierpliwie cze­
kać na wydanie decyzji, lecz...
&ra warta była świeczki. >1
ową przysłowiową świeczką
był tu rajd na motorowerach
do Włoch.

Szymon Brodecki, Marian
Ciepierski i Józef Drozd — to

właśnie nasza trójka studen­
tów, która wymarzyła sobie.

na polskich motorowe­
rach MF. —1 „Ryś“ produkcji
Zakładów Metalowych „Za-
krzów“, przejechać w ciągu

dni ogromną liczącą ponad
4.500 km trasę, przez Czecho-

Słowację, Austrię do Włoch, —

a powrót przez Jugosławię i

Węgry. Krajem docelowym są
Włochy i tam oczywiście prze­
widziano najdłuższy pobyt,
zwiedzanie wszystkiego co

warte tylko zobaczenia.
Jak doszło do rajdu? Moto­

rowery dostarczył sam produ­
cent. Stąd rajd — jest równo­
cześnie próbą wytrzymałości
i kontrolą sprawności sprzę­
tu na całej trasie. Studenci o-

trzymali specjalne książeczki
do odnotowywania swoich u-

wag. Fundusze? Tu przede
wszystkim przyszedł z pomocą
sam rektor Politechniki, któ­
ry ze swojej kiesy dyspozy­
cyjnej ofiarował studentom
4.000 zł, a poza tym — spół­

dzielnie i fabryki dawały,
każda z nich co mogła i ile

K o-m en da Powiatowa MO w Tar­
nowie ukończyła dochodzenia,

dotyczące grasującej estatnio w

tym mieście szajki włamywaczy.
18 maja br. zatrzymano Dariusza

Kłosowskiego, ur. w 1942 r., Sta­
nisława Rymarczyka, ur. w 1942

r„ Mariana Klimka, ur. w 1910 r.

oraz Aleksandra Sobola i Wiesła­
wa Zubera, zam. w Tarnowie, ni­
gdzie nic pracujących, którzy do­
konali na terenie Tarnowa 9 wła­
mań.

W nocy z 16/17 kwietnia br.
włamali się oni do biur Kom/tetu
ZMS. Skradziono tam kasety, w

których zamiast pieniędzy znaj­
dowały się... pieczątki i legity­
macje. W nocy z 26/27 kwietnia

kp. sama szajka włamała się do

mogła. Np. ZPC „Wawel" __ ^Wydziału Finansowego Prez. MRN,
ko czekolada 7akładn Pr-e-fgdZ‘e Z3,'3rano m-szynę do p-.sama’

-ŁuKfaay \. sluchawki telefoniczne. Kolejno
inystu Terenowego — aasttca Jnastępowały w;amania do spół-
i pierniki, Zakłady Kawy Zbo- \ dzielni Ogrodniczej „Pszczelarz”,
żowej we Wrocławiu i Skawi-Jskąd skradziono przybory ogrod-
nie porcje turystyczne, „Oko-tnlcze i biurowe, do pp ,,Targo-
cim“, „Dwory", „Szadków- jwiska” (sprawcy zostali jednak
ski“, „Bonarka", KZO — pie- r speszeni przez sprzątaczkę). Z

niądze itp. J-----------------------
g^y "etUj^°n^^j^l^ StfOD
przychpine stanowisko do o-}
wego to rajdu — kierownic- T myn yS
twa Biura Wczasów, Podró-^BS1 ““** ®IBWBBIHI

zy i Turystyki Rady Naczel-^ Niezbyt miła niespodzianka
nej ZSP — nie wiadomo czy 4 spotkała KZG — „Kawiarnie"
wszystko skończyłoby się po-^.^y przystąpiły do geńeral-
mys.me. j nego remontu lokalu zajmo-

I tak nadszedł dzień 5 sier-Rwanego przez kawiarnię
pnia. Trzech polskich stu-i „Śnieżka". Przy zdejmowaniu
dentów na trzech polskich mo-i tynków okazało się, że strop
torowerach wyrusza dziś wigrozi zawaleniem, 'a ponieważ
drogę w towarzystwie... bazy/nie da się go już uratować
żywnościowo-technicznej naf— trzeba zastąpić go nowym.
kółkach, czyli samochodu/ Kamienica przy ul. Jana l
marki „Moskwicz" prowadzo- / (gdyż tam właśnie mieści się
nego przez naukowców Foli-) „Śnieżka") to jeszcze jeden
techniki zastępcę prof. mgr«przyczynek do eposu pod ty-
inż. Jerzego Glasera oraz st. # tulem „walący się Kraków".

asystenta Leszka Solka, (paw)/ (1)

Woj. Przedsiębiorstwa Surowców

Wtórnych szajka skradla patefon
i przybory biurowe, a z labora­
torium Spółdzielni Pracy „Twór­
czość” mikroskop i inne przyrzą­
dy pomiarowe. Na koncie szajki
znalazło się również włamanie do
Oddziału Polskiego Związku Węd­
karskiego w Tarnowie, do Komi­
tetu ZSL Tarnowie, oraz do

magazynu Krakowskiego Aero­
klubu w Tarnowie, gdzie zabrano
sinik modelowy typu „Jaskół­
ka”. Wszystkich włamań dokona­
no przy użyciu dopasowanych
kluczy.

V/ czasie rewizji funkcjonariusze
MO znaleźli u Rymarczyka część
skradzionych przedmiotów. Były
one ukryte w zabudowaniach go­
spodarczych. W 1
chań włamywacze
do zarzucanych rm

jaśniając, że chcieli

niądze na zabawy
atrakcyjnych miejscowościach ta­
kich jak Krynica i Zakopane.

Komenda Powiatowa MO prze­
kazała akta powyższej sprawy do

dyspozycji Prokuratury Powiato­
wej w Tarnrwie.

Ta sama Komenda
również dochodzenia

innym włamywaczom,
nocy z 4/5 marca br.

sklep MHD w Tarnowie przy ul.

Wałcwej 15. Aresztowano Czesła­
wa Zelika, ur. w 1940 r., żarn,
w Tarnowie przy ul. Wojtanowi-
cza 18/10, Adama Łyszczaka, ur.

w 1942 r., zam. przy ul. Słowac­
kiego 145 oraz Edwarda Dziuba,
ur. w 1940 r., zam. przy ul. Be­
dnarskiego 12/11.

Sprawcy dostali się do sklepu
po wybiciu szyby wystawowej.
Skradli wówczas 9 zegarków mar­
ki „Pob.eda” wartości okoio 7 tys.
zł. Ujęto ich na podstawie zebra­
nych na miejscu włamania śladów
linii papilarnych. W czasie rewizji
u aresztowanych milicja znalazła
7 zegarków. pochodzących ze

sklepu przy ul. Wałowej 15. (z)

trakcie przęśl u-
‘

przyznali się
czynów, wy-
zdooyć pie­
ni. in. w

ukońtizyla
przeciwko
którzy w

okraJli

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT (Osiedle C-l): 15,45, 18. 20.15

. .Francis, muł który mówi” (USA).
MAŁA SALA ŚWITU: 17. i 9 15
..Bohaterka dnia” (wł.). ŚWIA­
TOWID (Al. Lenina): 15.45,
18, 20.15 „Trapez” (USA). —

MAŁA SALA ŚWIATOWIDA; 17,
19.15 „Paryżanka” (fr.-wł.). —

AKTUALNOŚCI (Plac Centralny):
15 Program dla dzieci; 16 „Wy­
prawa na Czarcią Wyspę”, ..Wy­
ścig ze śmiercią”, „Uwaga chuli­
gani”, „Z dziejów Tatr”; 17

„Przed maturą” (jug.); 19 „Cena
strachu” (I i II seria). SFINKS-
LETNIE (Os. A-25 Park Młodości):
20.45 „Zbuntowana’’ (ang.) .

—

BALLADYNA (Grębałów — Dom

Kultury): 20 „Gadziny nadziei”

(poi.) .

MUZEUM

1):

TfcIew»jE'a
Środa. Godz. 19.30: „Najstarszy

nasz przyjaciel” rep. 20: Dziennik.
20.20: Przegląd gospodarczy. 20.35:

„Pod pręgierzem” film.
Czwartek. Godz. 19.35: Program

filmowy dla dzieci. 20: Dziennik.
20.20: „Do miary” report. 2). 50:

„Miałem siedem córek” film.
UWAGA! Za ewentualne zmia­

ny, które w ostatniej chwili zo-

stają wprowadzane w repertuarze
teatrów, kin i telewizji, redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

Wyrfawy
MUZEUM LENINA, ul Topolo­

wa 5 (godz. 19—18). MUZEUM ET­
NOGRAFICZNE: „Obrzędy 1 zwy­
czaje ludowe” (9—16). — BRAMA
FLORIAŃSKA: „Dawne warownie
Krakcwa” (10—12).
NARODOWE (Al. 3 -gO Maja
„Malarstwo polskie nowoczesne

i współczesne” oraz „Wystawa
dzieł Jana Matejki”. — DOM
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepań­
ski 9): „Polska sztuka od w.

XIV—XVIII”. SUKIENNICE: „Ma­
larstwo polskie od w. XVIII do
końca XIX”. MUZEUM NARO­
DOWA (Smoleńsk 9): „Militaria
Księstwa Warszawskiego”. PAŁAC
SZTUKI (Pl. Szczepański 4): Wy­
stawy prac Stanisława Wałacha
oraz Rafała Malczewskiego.

©yźwE-y
CHIRURGICZNY: Trynitarska ...

POŁOŻNICZY: Kopernika 23. IN­
TERNISTYCZNY: Kopernika 17.
NEUROLOGICZNY: Botaniczna ł.
OKULISTYCZNY: Kopernika 38.
GRUŹLICZY: dla kobiet: Wola

Justoweka; dia mężczyzn: Za­
krzówek. POGOTOWIE MILICYJ­
NE tel. 0-7 . STRAŻ POŻARNA
tel, 0 8. POGOTOWIE RATUNKO­
WE tel. 0-9. NOWA HUTA: PO­
GOTOWIE MILICYJNE tel. 411 -11 .

POGOTOWIE RATUNKOWE tel.
422-22 . STRAŻ POŻARNA tel. 433-33.

Mogilska 16, Dzierżyńskiego 36b,
Krakowska 19, Rynek Główny 42,
Zwierzyniecka 7. Nowa ńuta:

Rew. Październikowej 6.

na środę, 5 bm.:
Godz. 16.45: Dziennik. 17 .00: Me­

lodie w rytmie walca. 17 .35: Kon­
cert estradowy. 18.35: Muzyka i
aktualności. 19.00; Wiadomości. —

19.05: Gra Ork. Tan. Francka
Pourcela. 19.20: „iNieboszczyk pan
Pic” ‘ '

swata.

21.40: Ork. Tan. PR . 22 .10:
klu „Wieczory antyczne”.
Koncerty fortepianowe S.
manincwa. 23.06: Muzyka tan. —

23.50: Wiadomości.

na czwartek, 6 bm.:

Godz. 5.33: Wiadomości. 5 .36:

Muzyka. 6 .30: Dziennik. 6,50: Gim­
nastyka. 7.15; Muzyka. 7 .30: Dzien­
nik. 8 .09: Muzyka. 8.30: Wiadomo­
ści. 8.45: Melodie filmowe. 9.10:
Koncert Ork. Mandolinis-ów. 9.40:

„W dorzeczu Odry”. 10.90; Muzy­
ka. 11.30: Wirtuozi muzyki roz­
rywkowej. 12.04: Wiadomości. —

15.03: Wiadomości. 15.10: Gra Ork.

Mantovaniego. 15.30: Dla dzieci
aud. slowno-muz. 16.00: Program
z Rzeszowa.

Al.

— słuch. 21.00: z kraju i ze

21.27: Kronika sportowa.
Z cy-

22.48:
Ra:h■
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W przestworzach
CZiljĘ się
najlepiej

mówi

z Aeroklubu Krakowskiego

W lidze okręgowej

przed trudnymi zadaniami

0 REKORDZIE ŚWIATA
w locie szybowcowym

Danuta Zachara

Przyznam się szczerze, że przed mającym na­
stępie spotkaniem odczuwałem coś w rodzaju
tremy. Wprawdzie słyszałem już o świetnym wy­
niku Danuty Zachary, wiedziałem, że jest utalen­
towane] szybowniczkę, członkiem Aeroklubu Kra­
kowskiego, lecz dotychczas nie miałem sposob­
ności z nig rozmawiać. Toteż oczekując w Klu­
bie Dziennikarzy na świeżo „upieczoną" rekor-
dzistkę świata zastanawiałem się, czy moja roz­
mówczyni będzie bardzo zarozumiała z uzyska­
nego sukcesu.

Tymczasem spotkało mnie

przyjemne rozczarowanie. P.

Danuta okazała się osobą
skromną, miłą, po uszy zako­
chaną w... szybowcach. Oczy-

Piłkarskie

ciekawostki

0 Za nienadesłanie do PZPN

sprawozdań finansowych z I

rundy rozgrywek ligowych,
krakowskie kluby Crocovia i
Wisła zostały ukarane grzywną
po 3 tys. zł. Oprócz drużyn
krakowskich zostały jeszcze u-

karane — Lechia, Pogoń oraz

bytomska Polonia, d

0 Zarząd PZPN powołał ko­
misję, której zadaniem będz e

rozpatrywanie spraw przejścia
młodych utalentowanych pił­
karzy do zespołów ligowych.
W skład komisji weszli do­
świadczeni działacze: dr Ka-

fliński, kapitan związkowy
Krug, przew. WGiD — Wil­
czyński i prof. Motoczyński.
Komisja uzupełniona zostanie

jeszcze przez przedstawiciela
sekcji trenerskiej.

Znany menażer piekarski
— p. Ukraińczyk, prowadzi o-

becnie pertraktacje z druży­
nami zachodnio-europejskimi
w sprawie sprowadzenia do
Polski sparringpartnera dla

naszej kadry narodowej przed
rewanżowym meczem z repre­
zentacją Hiszpanii, który od­
będzie się dn. 14 październik*
br. w Madrycie. Najprawdo­
podobniej naszą reprezentację
przeegzaminuje jeden z I-ligo-
wych zespołów włoskich.

wiście rekordowy wynik osią­
gnięty w Lesznie zapoczątko­
wał naszą rozmowę.

— Nie spodziewałam się uzy­
skać aż rekordu świata. Bo­
wiem loty po trójkącie odby­
wałam po raz pierwszy. W

jednym dniu leciałam dwu­
krotnie. Warunki meteorolo­
giczne były dobre i w drugim
locie osiągnęłam rekordowy
wynik.

— Trasa takiego lotu przy­
pomina zapewne trójkąt. Stąd
nazwa, prawda?

— Istotnie. W tak zwanych
punktach zwrotnych znajdują
się na ziemi specjalne znaki
z białych płócien w kształcie

strzały, krzyża, trójkąta czy
równoległych linii- . Trzeba na

nie. .dobrze•. uważać. Po okrą­
żeniu takiego punktu szybo­
wiec leci na następny odcinek

wyznaczonego trójkąta. W mo­
im wypadku trasa prowadziła

•z Leszna do Wroniawy. Kotla
i z powrotem do Leszna. Dłu­
gość 100 km, przeciętna szyb­
kość 80,2 km na godz.

— A więc rekord świata?
— Tak. Dotychczasowy re­

kord wynosił 75,6 km na go­
dzinę i należał również do
Polki — Wandy Szempliń-
skiej. Podczas lotu czułam, że
rezultat będzie dobry, ale na

pobicie rekordu nie liczyłam.
Tym bardziej, że na swym
koncie miałam dopiero około
240 godzin tzw. nalotu, pod­
czas gdy inni piloci legitymu­
ją się 500 czy 600 godzinami,
zdobywając przy tym potrzeb­
ną rutynę. W każdym razie z

osiągniętego sukcesu jestem
bardzo zadowolona.

— Od kiedy interesuje sic
Pani sportem szybowcowym?

— Od wczesnej młodości.

Czytałam wiele książek o te­
matyce lotniczej. Często przy­
słuchiwałam się rozmowom

kolegów i brata, który studio­
wał na wydziale lotniczym.
Później ubiegałam się o przy­
jęcie na kurs szybowcowy,
jednak z powodu niedostate­
cznego wówczas

przyjęto mnie,
pięłam swego i
na szybowcu,
rzach czuję się
żywiole.

— Czy szybownictwo jest
trudnym sportem dla kobiety?

— Uważam, że dziewczęta
na równi z chłopcami mogą w

sporcie szybowcowym osiągać
dobre wyniki. Wprawdzie nie­
którzy instruktorzy mają po­
dobno uprzedzenia do kobiet,
lecz nie należy się tym zbyt­
nio przejmować.

— Co Pani studiuje7
— Wydział mechaniczny Po­

litechniki Krakowskiej.
— A jakie Pani ma inne za­

interesowania?
— Sport saneczkowy, jazda

na motorze i podróże, które
obok szybownictwa są moim

największym „hobby”. Zwie­
dziłam przeważnie na motorze

niemal wszystkie zakątki na­
szego kraju. Byłam również w

Belgii a w najbliższych dniach

wybieram się w podróż do
.Włoch, na którą już teraz bar­
dzo się cieszę.

Rozmowę przeprowadził
antoni Ślusarczyk

wzrostu nie
Wreszcie do-

od 5 lat latam
W przestwo-

jak w swoim

Po niedzielnych niespodziankach w piłkarskiej
lidze okresowej zainteresowanie wszystkimi spot­

kaniami „wielkiego maratonu" znacznie wzrosło. O-
kazuje się bowiem, że nie ma „pewniaków". Z tych
względów zarówno walka o pierwsze miejsce, jak i
o utrzymanie się w lidze będzie niezwykle emocjo­
nująca.

Z jutrzejszych spotkań naj-
ciekawiej zapowiada się mecz

nowohuckiego Hutnika z Gar­
barnią. Zespół ludwinowski,
mając w tej chwili duże szan­
se na zajęcie pierwszego miej­
sca niewątpliwie dołoży sta­
rań. aby mecz wygrać. Nie
będzie to jednak zadanie łat­
we, gdyż Hutnik znajduje się
w dobrej formie. Jego ostatnie

zwycięstwo nad Unią nie było
chyba dziełem przypadku.

Piłkarze Kabla stoją również

przed trudnym zadaniem. Ju-

O mistrzostwo Polski
Z rozgrywek tenisowych

juniorów
g W dalszym ciągu rozgrywek
g tenisowych o mistrzostwo I’ol-
s* ski w konkurencji juniorów i

juniorek uzyskano następujące

Szybowiec ,,Jaskółka Z”. Na

tego typu szybowcu zawod­
niczka Aeroklubu Krakow­
skiego — D. Zachara ustano­
wiła w Lesznie rekord świa-

trzejszy ich przeciwnik — Ko­
szarawa, mimo iż znajduje się
w dolnych rejonach tabeli, na­
leży do groźnych i ambitnych
drużyn- Mecz odbędzie się w

Kętach, gdyż boisko Koszara­
wy w Żywcu po ostatnich

incydentach zostało zamknięte.
Oświęcimska Unia spotka

się z Dąbskim. Mecz zostanie

rozegrany już... w Oświęcimiu.
Decyzją bowiem WGiD
KOZPN boisko Unii zostało o-

twarte. Mimo, że w ostatnim
spotkaniu notujemy pewien
spadek formy w drużynie, o-

święcimskiej, to jednak jest o-

na faworytem jutrzejszego
pojedynku.

Z pozostałych meczów na u-

wagę zasługują spotkania Wie-
liczanki z Beskidem i Sandecji
z Wandą. Ich rezultaty będą
miały duży wpływ ną kształ­
towanie się strefy zagrożonej
spadkiem.

Poza tym o mistrzostwo ligi
okręgowej jutro grają: Tarno-
via — Metal, Hutnik Trzebinia
— Czarni, Korona — Dalin,
Wisła Ib — Chełmek oraz Fa-
blok — Górnik Brzeszcze.

(star)

rezultaty; Rybarczyk (Warsza­
wa) — Michliński (Toruń) 6:0,
6:2, Mincberg (Warszawa) —

S lachowski (Gdańsk) 6:4, 8:3,
Biełanowicz (Katowice) — Jab-

czyński (Katowice) 8:6, 10:8,
Gruszecki (Sopot) — Mach

(Gdańsk) 9:11, 1:6, Kubat?

(Kraków) — Nowicki (Łódź)
6:8, 2:6, Michalik (Kraków) —

Szary (Częstoch.) 3:6, 0:6, Pluta

(Chorzów) — Stasikowski (Kra­
ków) 3:6, 12:10, 4:6, Urbanowicz

(Sopot) — Prystrom (Jelenia
Córa) 0:6, 2:6, Jóachimowski

(Sopot) — Wielgosz (Poznań)
(5:4, 6:2, Ornowski (Warszawa)
— Nalepa (Chorzów) 6:0, 6:1,
Juraszek (Szczecin) — Wykrzy-
kowski (Sopot) 2:6, 6:2, 3:6,
Mach (Gdańsk) — Mincberg
(Warszawa) 6:0, 6:2, Płowucha

(C:eszyn) — Mozolewski (Łódź)
6:4, 3:6, 8:6, Szary (Częstoch.)
— Stasikowski (Kraków) 3:6.

6:3, 6:2, Joaćhimowski (Sopot)
— Prystrom (Jelenia Góra) 6:3,
6:4, Biełanowicz (Katowice) —

Rybarczyk (Warszawa) 6:1, 6:4.
Ornowski (Warszawa) — Jura­
szek (Szczecin) 6:2, 6:3.

Grabowska (Kraków) — Ku
charska (Warszawa) 3:6, 7:9.

Pruszyńska (Warszawa) — O-

boron (Wrocław) 10:8. 6:2, Po­
pławska (Gliwice) — Rogowska
(Rzeszów) 6:1, 6:1. Skórkówna

(Częstochowa) — Slepowrońska
(Sopot) 6:2, 6:0.

Dziś na kortach Craccyi!
dalszy ciąg rozgrywek.

Totek
W ostatnim konkursie gry

liczbowej „Toto-Lotek” stwier­
dzono 137 rozwiązań z 5 tra­
fieniami zwykłymi — wygra­
ne po 12.829,— zł oraz 4.877

rozwiązań z 4 trafieniami —

wygrane po 360,— zł i 36.315

rozwiązań z 3 trafieniami —

wygrane po 27,— zł.
Rozwiązań z 6 trafieniami

i z 5 premiowanymi nie było.
*

W zakładach piłkarskich z

ostatniej niedzieli stwierdzo­
no jedno rozwiązanie z 13 tra­
fieniami — wygrana 94,110,—
zł, 51 rozwiązań z 12 trafie­
niami — wygrane po 1.845,—
zł, 634 rozwiązania z 11 tra­
fieniami — wygrane po 148,—
zł i 5.001 rozwiązań z 10 tra­
fieniami — wygrane po 18,—
złotych.

AGATHA C

W kfSSku wierszach
trwających międzynarodo­

wych mistrzostwach Polski w pię­
cioboju nowoczesnym, po dwóch

konkurencjach prowadzi zawod­
nik węgierski Nemeth — 2 .172 pkt.

przed Polakami: Lipskim — 2 .030

pkt. i Przybylskim — 2 .022 pkt. W

punktacji drużynowej pierwsza
miejsce zajmuje Lotnik — 2 .344

pkt. przed drużyną węgierską
Csepel — 2.668 pkt. i Legią

'
—

2.430 pkt.
Ku niemałemu mojemu zdziwieniu Poirot zapuś­

cił się w długą opowieść o listach „A.B.C”, zabój­
stwie w Andover i kolejowych rozkładach jazdy
znalezionych w pobliżu zwłok. Nie miał powodu do

utyskiwań na brak zainteresowania ze strony słu­
chaczki. Megan łowiła każde słowo z roziskrzany­
mi oczyma i rozchylonymi wargami.

— Czy to wszystko prawda, panie Poirot?
— Tak, szczera prawda.
— Rzeczywiście sądzi pan, że moją siostrę

mordował jakiś zwyrodnialec?
— Niewątpliwie.
— Ach, Betty, Betty! Jakież to potworne!

Rozumie pani teraz, że informacji, o które
proszę,: może udzielić pani śmiało i bez obawy, że

mogą zaszkodzić komukolwiek z pani znajomych.
— Tak — odpowiedziała głucho. — Teraz rozu­

miem.
— A zatem podejmiemy przerwaną rozmowę.

Wyróbiłem sobie opinię, że i ów Donald Fraser ma

usposobienie gwałtowne i zazdrosne. Czy się mylę?
— Teraz ufam panu, panie Poirot — podjęła

spokojnie dziewczyna. — Usłyszy pan ode mnie
absolutną prawdę. Jak powiedziałam, Don jest.czło­
wiekiem bardzo opanowanym, zamkniętym w . so­
bie. A.le w gruncie rzeczy pewne sprawy przeżywa
bardzo silnię. Z usposobienia jest zazdrosny i o

Betty był zadrósny od początku. Bardzo ją kochał,
a cna oczywiście lubiła go także, ale miała dziw­
ną naturę: nie umiała lubić kogoś tak bardzo, że­
by już nie zyracać uwagi na innych. Taka była,
interesował ją każdy przystojny mężczyzna, który
miał ochotę spędzić z nią trochę czasu. Proszę nie

zapominać, że pracowała w kawiarni, nieustannie
więc spotykała rozmaitych mężczyzn, zwłaszcza w

letnim sezonie. Odznaczała . się ciętym językiem i

jak ktoś zaczął z nią żartować, odpowiadała żar­
tami. Jestem przekonana, żę po pracy nieraz spo­
tykała się. z klientami, chodziła z nimi do kina, al- roku moja siostra nauczyła- się kłamać od czasu

za- PRZEKŁAD WANDY DEHNEL
bo na tańce... Na pewno nie było w tym nic

ważnego, ale... widzi pan, Betty przepadała za

bawą. Często mówiła, że kiedyś wyjdzie za Dona
i ustatkuje się zupełnie, ale teraz, dopóki wolno,
musi korzystać z okazji — dziewczyna umilkła na

chwilę, a Poirot powiedział:
— Wszystko to doskonale pojmuję i słucham da­

lej.
— Właśnie takiego stanowiska Don nie

zrozumieć. Nie rozumiał dlaczego chodzi na

ki z innymi, jeżeli jego naprawdę kocha...

razy wynikały na tym tle awantury między
— I pan Don nie był już taki spokojny?
— Wie pan, jak to bywa z ludźmi zazwyczaj o-

panówanymi... Gdy ich coś zirytuje, stają się bar­
dzo gwałtowni. Don potrafił się tak złościć, że Betty
naprawdę go się bała.

— W jakich to było okolicznościach?
— Jedna awantura wybuchła mniej więcej rok

temu, druga, dużo gorsza, przed miesiącem. Byłam
akurat w domu na świętach i udało mi się ich ja­
koś pogodzić. Wtedy właśnie próbowałam wlać

Betty trochę oleju do głowy. Powiedziałam jej w

oczy, że jest idiotka i oślica, a ona miała do powie­
dzenia tylko tyle, że nie robi nic złego. Mówiła

prawdę, na pewno, ale ja byłam zdania, że stacza

się po równi pochyłej. Widzi pan, po kłótni sprzed

mógł
rand-
Kilka
nimi.

do czasu w myśl zasady „czego oczy nie widzą,
tego sercu nie żal”. Powód drugiej awantury był
wyraźny: Betty powiedziała Donowi, że jedzie do

przyjaciółki, która mieszka w Hustings, a on do­
wiedział się, że naprawdę była w Hastbourne z ja­
kimś mężczyzną. Ten jegomość był żonaty i randkę
z Betty starał się utrzymać w tajemnicy, co pogor­
szyło jeszcze całą tę historię. Doszło do okropnej
sceny. Betty krzyczała, że nie jest jeszcze mężatką,
ma więc prawo chodzić gdzie i z kim jej się podo­
ba, a blady jak płótno Don trząsł się cały i wołał,
że kiedyś... kiedyś...

— Tak, sjucham...
—

... że ją kiedyś zamorduje — dokończyła Me­
gan ledwie dosłyszalnym głosem.

Umilkła i spojrzała na Poirot.
— Nic dziwnego, że obawiała się pani — zaczął

mój przyjaciel poważnie kiwając głową.
— Nie —■przerwała — ani przez chwilę nie po­

dejrzewałam, że Don to naprawdę zrobi. Obawia­
łam się tylko, że obecnie historia ta może wypły­
nąć na wierzch. Kilka osób wiedziało o awanturze
i... i o tym, co Don wtedy mówił.

Poirot znowu poważnie pokiwał głową.
— Słusznie — powiedział. — Dodam nawet coś

więcej. Gdyby nie egoistyczna próżność mordercy,
ta awantura sprzed miesiąca musiałaby wypłynąć.
Jeżeli Donald Fraser uniknie podejrzeń, zawdzię­
czać to będzie jedynie szaleńczej chełpliwości ta­
jemniczego A.B.C. — umilkł na chwilę. — Nie wia­
domo pani, czy Betty spotykała tamtego żonatego
pana, albo jakiegoś innego mężczyznę?

— Nie wiem — Megan pokręciła głową. ■
tamtej awantury nie byłam w domu.

— A jaka jest pani opinia na ten temat?

(Ciąg dalszy nastąpił

Od

zawodów

kadry

*

Podczas kontrolnych
lekkoatletycznych naszej
juniorów uzyskano kilka bardzo

dobrych wyników. M. in. Lenkie­
wicz w skoku w dal uzyskał 7.09
mt Karolkiewicz i Kaczorowski w

skoku o tyczce przeszli wysokość
3,80 m, a juniorka Lenda uzyska­
ła w skoku w dal odległość 5,55 rń.

*

Prace przygotowawcze do tego­
rocznego wyścigu kolarskiego
,,Tour de Pologne’’ są już niemal
na ukończeniu. Organizatorzy im­
prezy otrzymali imienne zgłosze­
nia zawodników: Anglii, Jugosła­
wii, NRD( Belgii i Holandii. Ocze­
kuje się jaszcze na potwierdzenie
startu kolarzy Rumunii i CSR.

Międzynarodowe
spotkanie piłkarskie
w Tarnowie

W Tarnowie rozegrano wczoraj
międzynarodowe spotkanie piłkar­
skie między ligowym zespołem
ZSRR — Dynamo Świerdłowsk,
a miejscową Unią. Po interesują­
cej i na dobrym poziomie stojącej
grze, mecz zakończył się zwycię­
stwem piłkarzy radzieckich 8:4

(4:2). Bramki dla zwycięzców zdo­
byli: Wasejew i Pilików — po 3,
oraz Niewierow i Skulkin, a dla

gospodarzy: Kotwa — 2, oraz Ru­
sinek i Czarnecki.


